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Zsajdujeny się w trudnem położeniu. 
Błyskawice na Bałkanach świadczą o nagro- 
mad/eniu silnego napięcia elektrycznego. Sytu- 
acya na Bałkanach jest bardzo poważna... ío 
ı ie są nagłówki artykułów dziennikarskich, to 
są „szlagworty* ezp sé o polityce zagranicznej 
ministra spraw zagranicznych hr. Berchtolda, 
wypowiedziane w małej sali węgierskiej Hof 
Kanzclei na posiedzeniu delegacyi węgierskich. 
Mowa hr. Berchtolda zrobiła wrażenie. 

Mówił głoino aby go słychać było o ty- 
są: kilometrow ra zamku w Szkocyi w Bal. 
mo al, gdzie obok «róla Jerzego zasiedli kancle: 
rzę spraw zagranicznych dwu państw sprzy- 
mierzonych sir Edward Grey i minister Sazo- 
now. Mowa br. B rchtolda byla uczciwa, nie 
obwijał niczego w bawełnę, prawdę powiedział 
hez osłonek—chociaż to była gorzka prawda: 
„Znajdujemy się w trudnem položeniu“... 

Europa przyjęła te słowa ministra ze zdu- 
mieniem Nie wierzyła, żeby sytuacya była na- 
prawdę tak grożna, nie przypuszczała, żeby 
uiebczpieczeństwo wojny na Bałkanach było 
tak blzkie. A jednak tak jest. Sytuacya jest 
bardzo poważną. 

Geida, ów najczulszy barometr polityczny, 
odpowiedziała na cćcpsć ministra austro-wę- 
gierskiego, spadkiem renty państwowej, która 
nigdy—nawet po aneksyi Bośnii i Hercego- 
winy tak nizko nie stała. 

Błyskawice br. Berchtolda 
po całej Europie. 

Wrażenie ogólne jest, że się zanosi na 
burzę. Hr. Berchtold mobilizuje opinię publi- 
czną i przygotowuje do dalszej mobilizacyi, któ 
rą już prowadzić będą-—ministrowie wojny. Po 
spokojuem orędziu cesarskicm, w którem prócz 
słów „położenie na Wschodzie pozostaje nadał 
niewyjaśnione", komentarz ministra spraw 
zągranicznych do mowy  tronowej—rozświetlił 
sytuacyę błyskawicznie. 

Nasuwa Się pytanie: dlaczego hr. B:rch- 
told użył takich wojowniczych metafor? Kto 
chce wojny ten ją robi, ale nigdy o niej przed- 
tem pie mówi, ani jej nie zapowiada. 

Austro-Węgry nie chcą wojny. Włochy 
ją prowadzą i radeby zakończyć, rokowania 
p.kojowe w Ouchy prowadzą równolegle z ak 
cyą floty wojennej pod Smyrpą N emey nie 
potrzebują wojny. Trójporozumienie także do 
wojny 1ue pcha. Przeciwnie. 

Jest dziś już faktem stwierdzonym, że je 
dynie wskutek energicznej interweocyi rosyj 
skiego posła Niekludowa w Sofii, rząd bulgar- 
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ski cofoąl gotowy już, rozkaz mobilizacyi. 
Więc Rosya wojny także nie życzy sobie. Kto 
więc peba do wojny? 

Z pewnością nie Francyd, która nie ma 
powodu narażać swych nabytków kolonialnych 
w Afryce północnej na utratę 

Pozostaje jedynie Anglia. 

Półurzędowa prasa w Wiedniu, Berlinie 
i Kcłonii nie czyni z tego wcale tajemnicy, że 
wojownicza mowa hr. Berchtoldda wygłoszona 
była pod adresem zamku w Balmoral jej sens 
moralny miał być ten: chcecie wojny, dobrze, 
będziecie ją mieli. Jesteśmy gotowi. A j-dnak 
trudno przypuścić, żeby o albańskie baraoy ca 
ła Europa rzuciła się w krwawą walkę. 

Inne tutaj są w grze interesy. 

Obok starej rywalizacyi na morzu między 
Anglią a Niemcami idzie tu o stosunek Włoct 
do Ausiryi i o stosunek Austryi do Rosyi. Dy 
plomacya franko-angielska chce zmusić Włochy, 
aby na morzu Sródziemnaem połączyły się z 
Francyą i Anglią, to znaczy, aby nie zawierały 
sojuszu morskiego z Austryą. 

Stąd owo przesunięcie sił na morzu Śród- 
ziemnem, stąd owa komenda Anglii: flota fran- 
cuska z Brest i z portów atlantyckich ma 
być skoncentrowana na morzu Śródziemnem. 
To znaczy: Włochy, uważajcie! Albo z nami, 
albo przecw nar. 

J:st to łagodne zaproszenie pięknej [talii 
do jeszcz* jedaej extra tour na morzu Śród 
ziemnem Und bist du nicht willig, so brauch’ 
ich Gewalt! 

Austrya doskonale to rozumie i wlaśnie 
dlatego hr. Berchtold udaje się zaraz po skcń 
czonej sesyi delegacyjaej do Włoch dia przy- 
pieczętowania sojuszu morskiego austro-wło 
skiego 

I dlatego ciska br, Berchtold błyskawice, 
i dlatego idą alarmy wojenne z Wiednia 

„Tylko wtedy, j żeli będziewy należycie 
uzbrojeni ma lądzie i na morzu — powiada w 
końcowym ustępie br. Berchtold — pokój może 
być uratowany“. 

A więc o t> chodziły? Das ist des Pu 
dels Kern! Delegaci mrugnęli oczyma jak praw- 
dziwi uogarowie, wiedząc z góry o co to wła- 
ściwie idzie. O nowe kredyty, o nowe armaty 
10 nowe dreadnougbty. Na to więc alarm 
był potrzebny. 

A i jeszcze jedaa uwaga. 

Hr. Berchtold mówił o swojej „inicyaty- 
wie“, 

„Ku naszemu żywemu uradowaniu wszy- 
stkie gabinety ze zrozumieniem naszych inten: 
cyi poparły naszą propozycyę, przeż c» pows'a! 
kontakt między moca stwami i pelna wart ści 
rękojmia, że uniknie sę gwałiowuego rozwikła- 
nia“. Zdawałoby sę, że tv wystarczy—a jed- 
nak zaraz potem Skarży się br. Bercttol4 jed- 
nym tchem: „byloby jednak z'udzeniem nietez- 
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pieczeństwo obecnego położenia 
uważać przez to za usunięte“. 
szcze idzie? 


na Bałkanach 
O cóż więc je- 


O Rosyę 

Wszystkich uderzyło, że br. Berchtold 
w swem przemówieniu lojalnie, choć chłodno, 
podniósł zasługę Rosyi około wstrzymania 


poństw bałkańskich od wypowiedzenia 
Turcyi. 

Powszechnie jest wiadomo, że tak było. 
Prdkreślono z naciskiem usiłowania p Nieklu 
dowa w Sofii i mądre rady udzielone pełao- 
mocnemu posłowi Bułgaryi w Petersburgu, ge 
nerałowi Paprikowowi. 

Rosya więc „poczyniła usiłowania dla 


utrzymania pokoju. Hr. Berchtold lojalnie sam 
to stwierdza. 


A jednak? —- alarmy. 
O:óż mniemają w Wiedniu, że p. Nie- 
kludow, tak samo jak dziś wstrzymał Bułga- 


ryę od wypowiedzenia wojny, tak jutro może 
ją do tego nakłonić. 


loto właśnie idzie. 

Austro Węgry nie chcą być na łasce 
p. Niekludowa, nie chcą zależeć od tego, czy 
inne względy nakazują jeszcze wstrzymywać 
wybuch wojny czy nie. 

Austro Węgry chcą porozumienia z Ro 
syą, Takiego porozumienia jakie zawarł hr. 
G łuchowski w Miirzsteg. Albo —albo. N.e 
obok Rosyi lecz razem z Rosyą chcą wpływać 
na wypadki na Bałkanacb. 

I dlatego to hr. Berchtold uderzył 
alarm. 


wojny 


na 


%* 


* * 
Na Bałkanach. 
„Local Anzeiger" donosi z Sofii, że w 


Bułgaryi zapanowało obecnie mni-j krytyczne 
zapatrywauie na stosunek Bułgaryi do Turcyi. 
Wbrew pogłoskom niema mowy o zaprzestaniu 
ruchu osobowego i transportowego na pań- 
stwowych kolejach |utgarskich. Również po 
głoski o mobilizacyj w Bułgaryi są niepraw- 
dziwe. 

Z Białogrodu nadchodzi wiadomość, że po- 
stawa Serbii zaczyna być chwiejna; jest już 
mniej prawdopodobne, że Serbia przyłączy się 
do Bułgaryi na wypadek wypowiedzenia woj 
ny  Netomiąst ten sam „Local Anzeiger" do- 
vosi z Białogrodu od innego» korespoudenta, że 
Serbia czyni w dalszym ciągu przygotowania 
wij nne; między innemi powołano pod broń 3 
klasę rezerwistów i 3 kląsę urzędników admi 
nistracyjnych wo,skowych. Ministerstwo w: jay 
zamówiło w Niemczech wielkie zapasy rozma! 
rych przyrządów wojskowych oiaz 8 automobi- 
lów wojskowych. 
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Zeit" doncsi, że w kołach buigarskich 
panuje w dalszym ciągu wielkie wzburzenie i 
że wbrew zaprzeczeniom, na kolejach bułgar- 
skich wstrzymano ruch towarowy. Rząd był: 
garski jest zdecydowany chwycić się ostatecz: 
nych Środków, j:żeli mocarstwa nie zagwaran- 
tują, że Turcya wstrzyma mobilizacyę. Tym- 
czasem, jak słychać, Turcya nakazała uruch? 
mić 15 dywizyi redyłów. 
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Kongres pokoju. 


Międzynaradowy kongres pakojowy, odbywa- 
jący się w Genewie, przyjął w sobotę adres, wy- 
rażający sympatyę narodowi fińikiemu. W adresie 
wystosowano prośbę do liberalnie myślątysh człon- 
ków władz rosyjskich, aby wsrawiali się za Fin- 
landyą. Delegaci rosyjscy wstrzymali się od gło- 
sowania. 

Następn'e wśród ogólnego zainteresowknia 
wstąpili na estradę pp. Moch (z Paryża) i prof. 
Quidde (z Monachium). Na prośbę prezydenta de- 
legaci niemieccy i francuscy wysłuchali odczytane 
go oświadczenia, w ktrórem wyrażono przekonanie. 
że teraz nastąpi krok decydujący w sprawie zbli. 
żenia s'ę Niemieć i Francyi przez przyznanie Alza- 
zacyi i Lotaryngii zupełnej samo 'zielnosci osobne 
go peństwa związkowego. Oswiadczenie to przy 
jąto wśród oklasków do wiadomości. 

Kongres przyjął szereg rezolucyj, w tem 
wspomniane już w sprawie porozumienia niemiec- 
ko-francuskiego. Traktat marokański znalazł po- 
klask kongresu, jako urzeczywistnienie zasady roz- 
jemczego załatwisnia sporów m ęizynarodowych. 

Dalej przyjęto rezołucyę przeciw wojnie na 
powietrznej, Przytem zdarzył się następujący in- 
cydent. Gdy prezes biura pokojowego w Bernie 
szwajcarskim nazwał lotników, biorących udział w 
wojnie włosko tureckiej, „bandytami napowietrzny 
mi”, włoch Agnelli z Medyolanu energicznie prze- 
ciw temu zaprotestował. 
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„Die Polnische 
Metamorphose.” 


Pod tym tyiułem wyszła w Krakowie bro- 
Szura w języku niemieckim, która wywołała 
niemałe wrażenie nie tylko w prase polskiej 
zaboru pruskiego, ale i w prasie niemieckiej w 
Ru szy. 

„Dziennik Pvznański* zalicza ją do publi- 
kacyi, które „zasługują na miano czynu poli- 
tycznego, które kierują myśl ı oryentacyę poli- 
tyczaą na nowe tory, zacbęcając de rewizyi 
utartych pojęć”. 
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T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Bu- 
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Z innej strony twierd:ą o tej broszurze, 
że od ceasu Juliana Klaczki nie napisano unas 
rzeczy polityczaej o tak wielkiej wartości. I pi. 
sma niemieckie, które omawiają j=j treść, trak- 
tują ją bardzo poważanie, 

Jej autor, kryjący się pod pseud mimem 
„Spectatora*, jest podobno poznańczykiem za- 
mieszkałym w zachodniej Galicyi. 

Tematem jego rozprawki jest walka mię- 
dzy niemczyzaą « polskością w zaborze pru: 
skim. Poddając ro:maite jej przejawy i mo nen- 
ty ścisłemu rozbiorowi krytycznemu, doch dzi 
on do zupełnie nowych wniosków i nowe wy 
powiada poglądy. 

Utartym szlakiem dotychczas, cała niemal 
prasa polska jako głównego, najniebezpieczaie = 
szego wroga dla polskości w zaborze pruskim 
uważała tam ruch szowinistyczny, objęty mia- 
nem „hakaty*. Tych natomiast wśród niem- 
ejw, którzy ruch hakatystyczay zwałczali i prze- 
mawiali za łagoduiejszą względem ludności pol- 
skiej polityką, czczono u mas jako naszych 
przyjaciół Z takiem uczuciem i uzaaniem od: 
nosiły się niektóre dzienniki polskie, zwłaszcza 
do znanego pro'esora niemieckiego Delbru ka, 
wydawcy pisma „Preuss  JabrLfsher*, który 
rzeczywiście stoi niejako na czele antyhakaty- 
stycznego, względem ludności polskiej ugodo- 
wego kierunku w Prusach i Niemczech. 

Autor rzeczonej broszury do niego się 
zwraca, jego kierunek polityczay obiera sobi: 
za punkt wyjścia do swoich rozmyślań polity- 
cznych—lecz w sposób, dyemetralnie przeciwny 
wszystkim dotychczasowym poglądom. Widzi ou 
w Deloiisku przeobrażonego na modię pruską 
Macchiavela, a jego kierunek polityczny w 
kwestyi polskiej piętnuje jako daleko  niebez- 
pieczniejszy dla polaków zaboru pruskiego, niż 
płaty polski szał bakaty. Nadto daje bardzo cie- 
kawą syntezę ducha niemieckiego—i  chłoszcze 
naszą tradycyjną bezmyślność, która już w 
dawnych wiekach kolebkę narodu wydawała ua 
łup niemczyzny. 

Ta broszura jest prawdziwym wyrokiem 
śmierci dla tak zw. polityki ugodowej w zabo- 
rze pruskim, dla tendencyi ugodowych, nurtu. 


jących zawsze jeszcze wśród pewnych sicr 
tamiejszego społeczeństwa polskiego. 
W „Tagu“ berlińskim profesor Delbrück 


zamieścił p. t. „Dor Stani der -Polenfrage" 
odpowiedź na broszurę, o której mowa, którą 
zamieszczamy w obszerniejszem streszczeniu. 
„Nic nowego w sprawie kresów wscho- 
dnich* —oto zdaniem prol. Delbrficka—basło 
obecne. Rząd nie p'zystępuje do zastosowania 
wywłaszczenia, ani do przedłożenia ustawy 
parcelacyjnej, zwróconej głównie przeciwko pod 
lakom, jak tego żądają hakatyści. Nie oświad- 
cza jednak, że uznaje błędność dotychczasowej 
polityki antypolskiej, i że zmieni kurs dotych= 


czasowy, czego domagają 
Nie myśli również o organizowaniu ankiety 
jak tego żąda Witting, a z nim poważna ilość 
dawniejszych zwolenników polityki hakatysty- 
cznej, która ich wprowadziła w błąd i którzy 
pragnęliby wydobycia się z biędnego koła, — 
ankiety, któraby bezstronnie rozpatrywała kwe- 
styę polską i wskazała odpowiednie Środki do 
jej rozwiązania. 

Nie słychać też nic o dziwacznym pro- 
jekcie założenia niemieckiego uniwersytetu w 
Poznaniu na miejsce upadającej tak zwanej 
„Akademii. * 

W tych warunkach byłoby może lepiej 
milczeć, aby cpinię publiczną, wprowadzoną w 


sig nie hakatyśti. 
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przed Eutopą na gwałcenie przez Prusy naj- 
świętszych praw ludzkich. Prócz tego narażo- 
noby kupców niemieckich na nieobliczalne stra- 
iye W zamian za to zyskanoby kilkudziesięciu 
watpliwej warteści moralnej kok mistów; którzy 
jednak wobec czterech miljonów Polaków byli- 
by kroplą w morzu. 

Prof. Delbrück przypomina,—że gdy za- 
łożono „Ostmarkenverein"*, powitał go życzliwie, 
jako dowód jedności niemieckiej. Lecz towa- 
rzystwo to zamiast zainicyować zmierzenie się 
Polaków i Niemców w jednakowych warunkach, 
zaczęło powoływać do pomocy władze państwo- 
we, korzystać z funduszów publicznych i ideę 
narodowościową identyfikować z gwalłtami po- 


błąd przez hakatystów przyzwyczaić przez kilka|licyi, i poprowadziło niemców nie do zwycię- 


lat do tego, że w kwestyi kresów wschodnich 
we dzieje się nic pozytywnego. A następrie 
rozpocząć lepiej cbmyślaną nową politykę. Ale 
chociaż cierpliwość jest jedną z największych 
cnót politycznych, to jednak szkody, jakieby 
ponosiła niemczyzna, byłyby zbyt uciążliwe, 
aby uzdrowienie stosunków pozostawiać wyłą- 
czmie czasowi. 

Przytem broszura „Spektatora” p. t. „Me- 
tamorfoza Polaków" zmusza nieomal profesora 
Dełbrlicka do zabrania głosu. Jest on zdania, 
że broszura ta brzmi jak satyra, poza którą je- 
dnak tkwi tragizm. 

Broszura wychodzi z założenia, Że około 
roku 1870 polskość była w zupełnym upadku. 
Prof. Delbrick uważa to twierdzenie, które 
niejednokrotnie słyszał z ust polaków, za błę- 
dne. 

Przypomina on, że w roku 1863 wybu- 
chło powstanie w Królestwie i zostało krwawo 
zgniecione. Potem przyszły wielkie pruskie woj 
ny i zwycięstwa, w których brali także cblub- 
ny udział polscy poddani króla pruskiego i czu- 
li się przez bohkaterskię czyny ściślej związany- 


mi ze swol:ni współobywatelami niemieckiej 
narodowości. Roztropna polityka, uwzględnia- 
jaca ten nastrój, byłaby wówczas zdołała znie 


szczyć zupełnie świadomość polaków. 
Delbrück przeczy, jakoby w owym czasie 


polskość była w upadku i powołuje się na da-|' 


ne statystyczne, które wykazują ówczesny ro. 
zwój polaków na kresach. 

Pomimo to jednak, nie ulega wątpliwo« 
ści, że dopiero „Kulturkampf*, a po nim wal- 
ka z polakami, ząinicyowana przez Bismarcka, 
przyczyniły się wielce do usunięcia dawnycu 
zawiści partyjnych i klasowych wśród pola- 
ków i dv zjedaoczenia narodu, w daniu mu 
przewagi nad niemcami, mieszkającymi w roz- 
przężeniu na kresach. 

Cała falanga urzędników, dziesiątki mi- 
lionów marek, rzucanych na kresy z kieszeni 
płacących obywateli pruskicb, nawet przewaga 
kaltury i cświaty niemieckiej, wszystko to nie 
mogło się równać z moralną przewagą, jaką 
zyskali nad niemcami polacy. „Palnische Wirt- 
schaft“ jest tylko frazesem. Czegoż może doko- 
nać pruski żołnierz, a nawet pruski nauczyciel 
wobec obrazu, jaki maluje „Speźtator” bez pa- 
tosu, lecz z tem większą siłą: 

Podczas gdy na dworze 
wśród ciemnej nocy rozpasała się wściekłość 
prześladowania, w chłopskiej chacie matka 
gromadzi dziatwę swą do zakazanej w szkole 
nauki polskiego pacierza. Ta matka i te ma- 
leństwa są juź także męczennikami!  Cierpieli 
oni już za swoją wiarę, błagają one Boga ga- 
rąco, aby im dodał sił i wytrwałości. Cóż wo- 
bec tego znaczy narodowa pycha  niemiceckz, 
tu nie pomoże fałszowanie faktów. Polacy ma- 
ją racyę, a hakatyści, którzy sami temu są win- 
ni, potwierdzają ten fakt choćby przez to samo, 
że ich ciągle oskarżają. lm dłużej będzie rząd 
uprawiał politykę dotychczasową, tem większe 
będą straty dla niemczyzny, a do zrównowa: 
żenia tych sirat nie wystarczą ani w części 
owi koloniści, których rząd osadził na kresacb 
za niezwykle wysoką cene, a których przedsta- 
wia zwiedzającym tamtejsze okolice, jako dt- 
wód skuteczności polityki hakatystycznej. Naj: 
lepsze żywicły niemieckich właścicieli ziemskich 
wyniosły się stamtąd, bo powstały warunki, 
uniemożliwiające im egzystencję, a na ich miej- 
sce sprowadzono „stypendystów“, bez wrodzo: 
nego przywiązania do ziemi, gotowych w każ- 
dej chwili do opuszczenia tych stron, jeśli hoj- 
na dłoń rządu zamknie się, a „reprezentowa- 
nie* niemczyzny przestanie przynosić korzyści. 

Szczytem błędów, zdaniem prof. Delbric- 
ka, byłoby wprowadzenie wywłaszczenia. Rzu- 
concby w kieszenie Połaków olbrzymie sumy, 
stwcrzonoby precedens o nieobliczalnych skut- 
kach, wstrząśniętoby podstawami pojęć o wła- 
sności, a Polakom danoby w rękę doskonały 
materyal agitacyjny i powód do nowych skarg 


wyje burza, a 


Dzieło Korzona. 


(„Dzieje wojen i wojskowości w Polsce*. 
Tom I, Tl, III. Napisał Tadeusz Korzon 
e tlustracyami wykonanemi podług pomników. 
przez Bromtsława Gembarzewskiego i mapą 
narysowaną przez Jadwigę z Prószyńskich 
Rogową. Kraków. 1912. Akademia Umie- 
jętności. Nakładem funduszu Nestora Buce- 
wicza. Warszawa, Gebethner i Wolff). 


Gdy rzucamy okiem wstecz na obszary 
dziejowej naszej przeszłości, staje przed wzro- 
kiem naszego ducha Polska przedewszystkiem 
rycerska i bobaterska; głos przeszłości przema- 
wia do nas w roztoczy blasku bitew; wielkie 
imiona Chrobrych, Jagiełłów, Batorych, Sobie- 
skich, Zawiszów, Zółkiewskich, Czarnieckicb, 
Kościuszków, Dąbrowskich najwyraźniej uwy- 
datniają się w naszej pamięci i w naszem sercu... 

A jednak istotnie imponująca i rzetelnie 
wielka historya wojen i wojskowości naszej 
pozostawała dla nas dotychczas w gruncie rze- 
czy nieznaną, a dziejopisarstwo nasze w tym 
dziale świeciło prawie pustemi kartami. 

Dopiero dziś otrzymaliśmy z rąk niestru- 
dzonego Korzona olbrzymie i wyczerpujące 
dzieło o organizacyi wojskowej i o czynach 
wojennych naszych pradziadów. Dopiero dziś 
ogół polski w tej dziedzinie, tak ściśle z życiem 
ubiegłych wieków złączonej, będzie mógł rozej- 
rzeć się należycie. . 

To co przed Korzonem w tym zakresie 
uczyniono, nawet zgrupowaniem materyału na- 
zwane być nie może. Próba podjęta przez 
Bdwarda Kotlubaja p. t. „Dzieje wojenne Pol- 
ski od wprowadzania wiary chrześcijańskiej do 
+atatniego rotbioru z atlasem*, nie odpowiada- 
jac dzisiejszym wymaganiom heurystyki i kry- 
tyki, spoczywa w dziale rękopisów Akademii 
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stwa, lecz do klęski. 

Prof. Delbriick przyznaje, że był i jest 
propagatorem zasady „Divide et impera*. Je- 
go zdaniem, machiawelizm jest jakby stwo- 
rzony dla kresów wschodnich. Jeden z pola- 
ków określił Delbricka w ten sposób, że jesi 
on niby ów dentysta, ogłaszający wyciąganie 
zebów bez bólu. Chce oszczędzić polakom bólu, 
ale na równi z hakatystami pragnie ich wyna- 
rodowić. Jeśli polacy uważają, że dotychczaso- 
wa polityka pruska względem nich jest fałszy- 
wa, bo nie osiągnęła zamierzonych rezultatów, 
lecz przeciwnie, wzmocniła ich, to zdaniem 
Delbriicka nie powinni, jak to czyni Spektator, 
udzielać rad niemcom, jakich środków mają u- 
żywać do osiągnięcia celów, lecz ograniczyć się 
do wnoszenia dalej skarg przed Europą. 

Delbrück twierdzi, że rozumny mąż stanu 
pie może żeglować z wiatrem nacyonalistycz- 
nym, wie bowiem dobrze, iż źródłem jego są 
przesądy. Niema nic latwiejszego, jsk wywo- 
łać entuzyazm silaym programem antypolskim 
lub antyduńskim, lecz taki program wyrządziłby 
szkody niemcom na kresach wschodnich, Na- 
wet sam Bismarck nigdy nie był zwolennikiem 
obecnej hakaiystycznej polityki i piętaowa! o- 
|stro szkodliwaść wewnętrznej chłopskiej kolo: 
pizącyi. Dowodem tego odpawieduie ustępy, 
aestawione w „Preussischen Jabrbiichern*. 

Lecz nawet on nie zdecydował się nigdy 

aby powagę swcią narazić na szwank przez 
zwrot z faiszywej drogi. 
U „Jęśli Spektator ma słuszność, twierdząc, 
że polacy tak się wzmocnili, iż obecnie niema 
już siły, któraby ich zgnieść powaliła, o kie 
| dyż— woła Delbr iick—zjawi się wybawiciel tych 
krajów i narodowości niemieckiej na kre- 
sach?! *... 
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-Szpital Skargi w Warszawie, 


Jest to najstarszy w Europie zakład dla cho- 
rych na raka. 

Zakłada go 5targa w XVI 
gdy racyonalna organizacya walki z 
równo čo do badań naukowych jak i 
choremi, powstała i prowadzona jest 


wieku, podćza$ 
rakiem, za 
opieki nad 


w czasach 


zd 


|dopiero najnowszych. Usiłowania w tyn" kierunki? 


bodaj nasamprzód powstają we Francyij, gdzie w 
rokn 1770 ogłoszony zostaje przez Akademię Lug- 
duńską konkurs na najlepszą pracę o przyczynach, 
istocie, skutkach i sposobach leczenia raka („Proix 
du cancer*.) Instytucye filantropijne, zakłady dla 
rakowaiych, przytułki z konieczności podyktowane 
wymogami życia, wyprzedziły znacznie ¢o do czasu 
badaniy pad istotą raka. .Czyniąc przegląd retro- 
spekrywny wstecz takich zakładów w Europie, o- 
kazuje się, że Polska już na schyłku XVI wieku 
przytułek dla rakowatych posiadała. 

Na początku bowiem rokn 1591 powstał w 
Warszawie przytułek dla rakowatych, gdy tymcze- 
sem najdawniejszy szpital dla rakowatych w Anglii, 
szpital Middlesex, otwarto dopiero w r. 1792, t.j., 
że szpital w Polsce o całe dwa wieki wcześniej u- 
fundowano. Szpital ten, który zarazem był przytuł- 
tułkiem dla opuszczonych, jak te podówczas wsze- 
dzie się praktykowało, założył X. Piotr Skarga. 
Dom narożny przy nl. Piwnej i Duonaj, w Warsza- 
wie, gdzie i dotychczas jest wyobrażenie Łazarza, 
pierwszy był na ten cel przeznaczony. Oto opis 
szpitala z r. 1590: „Szpital sam jest w środku po- 
'dwórza wymurowany, o jednym piętrze z gånkiem, 
do którego wnijście z dwóch stron, po schodach. 
W tym szpitalu na dole, po lewej stronie, są dwie 
sale; w jednej mieszkają mężczyźni, w drugiej nie- 
wiasty; w męskiej sali jest łóżek 8 porządnych z 
firankami zielonemi, w drugiej zaś izbie niewieściej 
fest łóżek 1a takichże. Po prawej stronie tego szpi- 
tąla jest izba duża dla gospodarza i gospodyni 
szpitalnych, przy izbie spiżarnia, jest także kuchnia 
i piec piekarski. Pod schodami, idącemi na górę, 
jest sala, gdzie sią lokują przyjęci do kuracyi, tam 
są wanny i tam się kąpią Z,tej Sali idzie się do 


U 


Umiejętności. „Kilku wojskowych — mówi 
autor jak Ferdynand Kudelka, Antoni 
Dolleczek, Konstanty Górski, „Soldier*, prze- 
studyowali kilika bitew, lub kampanii.. usłużyli 
historykom nje jednem trafnem spostrzeżeniem, 
lecz materyału wyczerpać i opanować nie zdo- 
tali, a z niedostatecznych, ułamkowych danych 
do syntezy prawidłowej dochodzić nie mogli“. 

Uczynił to autor dzieła, wydanego sum- 
ptem Akademii, które leży przed nami. Uczynił 
zaś to z tą dokładnością i z tem pogłębieniem, 
które wszystkie prace znakomitego histo- 
ryka naszego cechują. 

Dzieło swoje podzielił Korzon na pięć 
otresów zasadniczych. 

Pierwszy okres. to okres panowania Pia- 
stów z których Mieszko, za przykładem 
czechów uformował drużynę, niby gwardyę 
przyboczną, stałe utrzymywaną i po niemiecku 
uzbrojoną. Zdobywczy Bolesław Chrobry nie 
zadowolnił się już tym nabytkiem i dla spełnie- 
nia swoich wielkich zadań dziejowych zorgani- 
zował zastępy pieszych wojów -władyków, sku- 
piając je w grodach, zaś drużynę ojcowską 
zonną przekształcił na rycerstwo krajowe we- 
dług wzorów zachodnich. Zasadniczą cechę 
całego tego okresu stanowi wyodrębnienie sta- 
nu rycerskiego z pomiędzy mas ludności wsze- 
lakiej, zakończone przez Kazimierza Wielkiego 
organizacyą pospolitego ruszenia i przez Lud- 
wika węgierskiego przywilejem  Koszyckim. 
Okres ten kończy się rokiem 1374. Rycerstwo 
polskie odróżniało się od zachodniego tem tyl- 
ko, Że otrzymawszy z madaó dobra ziemskie, 
posiadało je nie prawem lennem, lecz według 
swobodniejszych norm stosunku beneficyalnego. 

Zastosowanie prochu strzelniczego stalo 
się początkiem okresu drugiego (1386 — 1572), 
który autor nazywa Jagielloński m. 

Rycerz polski już uhberbiony i opancerzo- 
ny wolał początkowo występować w średnio- 
wiecznym rynsziuaku, a ćwiczyć się w włada- 
niu kopią i kordem. Jeszcze pod Grunwaldem 
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infirmeryi po schodach, tam w rej izbie lokują się| gonu powietrze przechodzi . przez watę azpestową, 
mężczyźni, w 2ej izbie lokvją się kobiety". Z opi-| pastepnie jest ogrzewane i w takiej postaci wchodzi 


su wypływa, jak się zdaje, że w gmachu głównym 
był przytułek dla bab i dziadów; chorzy zaś 


nych krajach Europy szpitale były także- schroni- 
skiem dla ubogich i starców, a nie wyłącznie szpi 
talem, domem zdrowia. W r. 1595 kronika wymie 


do wagonu á 
Drugim najświeższym wynalazkiem w tej 


mie- | dziedzinie jest wagoa samochód, skonstruowany w 
ścili się w iniirmeryi. Nawet w w. XVII[ i w in-| fabryce Mytiszczewa. 


Wagon ten niczem prawie 
nie różni się od samochodu, jest tylko znacznie od 
niego większy. Przeznaczony jest dla 79 pasaże- 
rów III kiasy i rt drugiej. Posiada motor benzy 
nowy o sile zco koni, rozwija z łatwością szybkość 


pia nazwisko doktora Gasławskiego. W  później-|80 wiorst na godzinę. W tych dniach dokonano z 


szych czasach XVII w. lekarz znajdnje się przy- 


padkowo pośród Visitatores infirmorum,| Moskwa a 


nim licznych prób na budującej się obecnie kolei 
Luberecko-Arzamaskiej i na dystansie pomiędzy 
Riazaniem. Próbv wypadły o tyle do- 


doktorzy zaś stale spotykaja “się pośrói członków | brze, iż kolej Moskiewsko Kazańska postanowiła 


bractwa, pomiędzy Con fratres. 

Kiedy przeniesiono szpital z tego domu na 
ul. Mostową trudno orzec; z końcem XVIII 
szpital przeznaczono wyłącznie dla chorych zaka- 
źnych z tem jednak zastrzeżeniem, którego moc i 
do dni naszych przetrwała, „aby w tym właśnie 
szpitalu św. Łazarza, zawsze przytułek mieli nieu- 
łeczalnie chorzy na raka“. To też istotnie od chwili 
założenia szpitala św. Łazarza w Warszawie, po 
dziś dzień, t. j. przez trzy wieki, chorzy nieuleczal- 
pi na raka, w liczbie około 50 osób na rok, męż- 
czyżni i kobiety, tutaj przytułek znajdują. 

Szpital św. Łazarza w r. 1832 z ul. Mosto- 
wej przeniesiono na ul. Bracką (pl. św. Aleksan- 
dra) Nr. 1588j9, wprost kościoła, skąd dopiero w 
r. 1841 przeniesiono ów Szpital do specyalnych 


obstalowac dla siebie kilkadziesiąt wagonów tego 
typu. Będa one kursowały zamiast pociągów let- 
nich od r-go maja 1913 r. pomiędzy Moskwą a po- 


W. | blizkiemi letniskami, 


Z humańsko-lipowieckiego 
Twe rolniczego, 


Dnia 9 września (st. st) b. r. odbgło: się 
w Humaniu przy licznym udziale ogólae zebra- 
nie cztonków T-wa. 

Ogólne zainteresowanie wzbudził referat 
p. Sikorskiego o melioracyach rolnych i desz- 
czowych. Temat ten poruszany był na jamach 


gmachów. przy ul. Książęcej, gdzie go widzimy po „Gazety Rolniczej — referent starał się za 


dziś dzień, 


i stosowywać wnioski „Gaz. Roln.“ do warun- 


W akcie założenia, mocą którego wzniesiono | kgw Ukrainy i Podola. Bardzo aktualnym był 
obecny szpital św. Łazarza, powiedziano wyraźnie, | referat specyalisty hodowlanego Departamentu 
że szpital ten przeznaczony jest dla chorych zaka-| Rolnictwa p. Władysława  Gasztold-Bukraby. 
żnie i „rakowatych”. Jestto szczegół świadczący, że | Referent skreślił znaczenie hodowli dla organi- 
szpital ten w założeniu swem był przeznaczony dla zacyi intensywnego gospodarstwa. Jeżeli na 
rakowatych, a następnie dopiero w miarę wzrostu | wschodzie Rosyi hodowla dotychczas opiera się 


na raka w nim znajdą przytułek, 


a maska 4% — 


& prasy rosyjskiej. 


— 
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„Nowoje Wremia“, jak wiadomo, wystę- 
wojowniczp. Od pewnego jednak czasu, zwla-~ 
szcza w ostatnich dniacb, kiedy widmo woja 


nieco w „Now. Wrem * ostygł, a nawet zja- 


„jak gospodarowała biurokracya (w zakresie 
gotowości bojowej) w czasach przedkonstvtucyjnych, 
wykazały tysiące zdumiewających przykładów. Ale 
szczególniej utkwiło w sercach ogółu ostatnie od- 


tyleryi. Jak tylko pozwolono reprezentacyi naroda- 
wej zajczeć do inwentarza armii, od razu rozległ 
sie „okrzyk rozpaczy”: a gdzież są armaty? To prze- 
cież nie bagatela, to nie o guzik, lub baftke chodzi — 


naniu z normami, przyjętemi u sąsiadów —niemców 
i austryaków. Brak nie małego jakiegoś procentu, 
ale całych 50 procent. W Niemczech 24-tysięczny 
korpns posiada #52 działa (144 polowych i8 cieżkicb), 


mają tylko po o5 dział, Naogół w Niemczech przy- 
pada na 1,000 bagnetów 6,3 dział, w Rosyi żaś — 
3,3, Czyli prawie dwa razy mniej... 

„Nie wiem, ćo czuli inni słnchacze, ja jednak, 
usłyszawszy o tem z dumskiej trybuny, przeżyłem 
zupełnie to samo uczucie, jakie przeżywałem za 
czarnych dni Mukdenu i Cuszymy”. 


„Nowoje Wremia*. 


(i) 


Z życia rosyjskiego. 


Wagony plętrowe i wagony samochody. Po 
wojnie rosyjsko-japońskiej w rosyjskich kołach woj 


typu wagonów dla przewożenia wojska. Przekona 
no się mianowicie, iż używane obećaie w tym celu 
wagony towarowe są z wielu względów uieodpo- 
wiednie, gdyż przewożą zbyt małą ilość żolnierzy 


wynalazek inżyniera Rykowskiego, który zbudował 
wagon piętrowy, poddamy niedawno próbom na ko- 
lei Półnoćno-Zachodniej. Próby, jak utrzymuja oso 


się 148 żołnierzy. W  specyalnym przedzialę dla 
oficerów może się wygodnie rozlokować 4 osoby. 
Poza tem wagon zaopatrzony jest we wszelkie wy- 
gody, parowy oddział dla kotła, kuchalę parową, 
kočo? dla ochładzania wody przegotowanej, spe 
cyalny przyrząd dla prażenia mleka, praczkarnię 
itd Wagon posiada również bardzo skompliko- 
wane przyrządy dla wentylacyi. Wtłaczane do wa- 


zwycięstwo wywalczają chorągwie konne, lecz | 


f 

już Kazimierz Jagiellończyk zaczyna formować 
roty zaciężne i używać dział wciąż ulepszanych: 
potęga tatarska i moskiewska przynagiają wciąż 
polaków do udoskonaiania sztuki wojennej; gę- 
ato budowane zamki zaopatrują się w armaty, 
bakownice i ruczaice; puszkarze swoi i cudzo- 
ziemscy nabierają wciąż wagi i znaczenia... 
Wreszcie Zygmunt August stwarza armię nie- 
wielką wprawdzie, ale stałą, regularną, spraw- 
ną i bitną — wojsko kwarsiane. 

Następny okres (III) sześciu królów obje- 
ralnych (1573—1699) cechuje się największem 
natężeniem działalności wojennej i najwyższem 
wydoskonaleniem wojskowości. 

Jest to czas wielkich wodzów:— Batorego, 
Jana Zamoyskiego, Żółkiewskiego, Krzysztofa 
Radziwiłła, Czarnieckiego, Chodkiewicza i So- 
bieskiego. Okres ten nasuwa wspomnienia i 
przepiękne opisy walk pod Połockiem, Wielkie- 
mi Łukami, Pskowem, Kłuszynem, Kircholmem, 
pod Cecorą i Wiedniem... 


W tych latach pamiętnych nauka wojsko- 
wości europejskiej dosięga w Polsce szczylu, 
husarya skrzydiata polska i litewska zyskuje u- 
znanie powszechne, jako najzaakomitsza jazda, 
z którą porównać się nie mogła żadna inna na 
świecie; udoskonalono pulki piechoty i artyle- 
ryi, założono kilka arsenałów, zbudowano kilka 
fortec podług systemu bolenderskiego. 


Okres IV (1699 — 1763) imionami Augu- 
stów II i III Sasów—-pisze autor—okrywa pro- 
ces rozkładu, zmarnienia, unicestwienia sity 


zbrojnej narodu szlacheckiego, wśród powszech- 
nej anarchii i podatności pod wpływy przemoż- 
ne dyplomacyi cudzej, pod ciężkie kroki armii 
cudzoziemskicb, niby przyjacielskich, goszczą- 
cych w Polsce i Litwie latami całemi. 

Od uchwalenia na sejmie konwokacyjnym 
ministeryum wojny podwójnego pod nazwą 
Komisyi Wojskowych Koronnej i Litewskiej 
datuje sie okres piaty (1764—1794) Komisye 
powyższe od r. 1765 urzędowały nieumiejętnie 


krycie komisyi obrony państwowej w sprawie ar-| 182 


W takich warunkach trzeba się dobrze uczy 
namyślić przed stanowczym krokiem. A rzecz] gwiądczenie sąsiadów. Ze względu na podób 
oryginalna, że zwraca na to uwagę właśnie|ne warunki wzorów trzeba szukać w gub. char- 


skowych powstał projekt wprowadzenia nowego |jał się p. Bukrava. 


i koni, są niehygieniczne i niewygodne. Realay| kolach* j 
wyraz tym dążeniom w kołach wojskowych dał| mentu Rolaiczego na wystawie kijowskiej T913 


by kompetentne, wypadły nader pomyślnie. Wagoa | jektuje 


rozdzielony jest na cztery duże przedziały (dwa na | rolniczych, zaopatrzonych w środki pomocnicza, 
piętrze, dwa w dole), w których z łatwością mieści” 


miasta i zwiększenia się liczby ;chorych, nastąniło | na wypasie, w centrum państwa zachodzą prze- 
rozszerzenie go jednak z zastrzeżeniem, że i chorzy miany w kierunku oparcia hodowli na utrzy- 


maniu w oborze, to zachód ze stosunkowo 
wysoką kulturą rolną musi prowadzić hodowle 
wysoko-produktywaą. Południowa część guber- 
nii kijowskiej, jak wskazują dane statystyki 
kolejowej, produkuje mnóstwo paszy, przeto 
słusznym będzie pomyśleć o zużytkowaaiu jej— 
należy podnieść stan hodowli. Kierunek hodo- 


powało dotychcza% przeciwko Austryi ogromnie |wli zależy od zapotrzebowania i pewności ryn 


ku na materyal rozpłodowy, — mięso, mieko 
i maslo, W danym wypadku gubernia kijow 


zarysowuje się coraz wyraźdiej, zapał wojenny ska znajduje się w wyjątkowo dobrych warua 


kach. Prace ziemstw w kierunku podniesienia 


wiają się artykuły, ostrzegające przed zbytaiem hodowli włościańskiej stworzyły ogromne zapo 
zaawanturowaniem się. Pisze np. Mienszykow: | trzebowanie materyału rozpłodowego. W r. 1912 


aa ten cel przeznaczono x108 tysięcy rubli dla 
jednej tylko gubaraii i gdyby połowę tylko tej 
sumy zużgto na kupno stadaików, to liczą” 
sztukę po rb. 300 — w jednym roku trzeba 
sztuk. Doświadczenie lat poprzednich 
stwierdza, iż materyału tego należy szukać poza 
granicami guberni. Większę miasta w pobliżu 
konsumują dużą ilość mleka i mięsa, a nawet 


brak w Rosyi mnóstwa armat i nabojów w porów-|eksportuje się znaczne ilości pb dobrych cé- 


nach i popyt stale wzrasta—szybciej, niż podaż 
W obecnych waruakach stan hodowli do 
syć nizki, lecz dążenia ku jego poprawieniu już 


w Rosyi zaś na 32-tysięczny korpus najwyżej ro8|się obudziły. Dziś już mamy pomyślnie roz 


dział (95 polowych i 12 ciężkich — nie haubic jednak, | wijajace sie spółki mleczarskie, powstają związ 
jak w Niemczech). Są 2236 w Rosyi korpusy, które kir W 5 4 PE a A 


Zużycie odpadków cukrowniczych, 
gorzelniczych i młynarskich wskazuje na po 
trzebę zorganizowania związków kontroli, które 
by wykazały odpowiednie normy karmienia. 
Punktem wyjścia w hodowli jest odpowiednia 
umiejętna selekcya materyału hodowlaaego: — 
do tego służą księgi zarodowe. By odrazi 
mć krok poważny należy żutytkować do- 


kowskiej, która uczyniła poważny krok w orga- 
nizacyi hodowli i zyskała powszechne uzaanie. 
Przyłączając sę do księgi zarodowej charków- 
skiej, gospodarstwa odrazu będą miały bardzo 
poważną iirmę i reklamę 

Zebranie uchwaliło przyłączyć się do księ- 
gi zarodowej charkowskiej i od roku 19t3 
utworzyć związek kontroli. Kierownictwa pod- 
Na prezesa działu bodo- 
dowlabego obrano p. Józefa Dunin-Sulgistow - 
skiego. Cetawym bił referat p. Garszyga 
w sprawie muzeum roluiczego i „instytutu! na 
R ferent prosi by pawilon Deparia 


roku budowano z zam'arem zamiany go na 
Muzsum Rolnictwa. Prócz tego referent pro 
zorganizowanie kolejowych pociągów 


gdzie odpowiedni personel lektorów wykładałoy 
o najaowszych postępach w dziedzinie rol- 
nictwa. Projekt utworzenia Muzeum zebranie 
zaaprobowało, zaznaczając jego potrzebę; co 
zaś do „instytutu na kołach" to wskazano, iż 
w naszych warunkach nie osiągnie ou pożąda: 
nego celu. A. Jabłonowski 


przed pierwszym rozbiorem Polsk, 
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ANOBIEA PROWIECTDWALER. 


(2 pism i o korzęponieutów], 


— Koncert Józefa Turczyńskiege w 
Berdyczowie. Czarownych chwil artystycz- 
nego wzruszenia udzielił nam 9 wrześaia nasz 
rodak, pianista p. Józef Turczyński. 

Przybył do nas na żądanie mik ś ników 
sztuki, którzy już go w mieście naszem słysze- 
li i podziwiali. Tego wieczora p. J. Turczyń- 
ski grał przepysznie. Gra jego, to poemat pe- 
len natebnienia; oddaje każdy utwór plastycz- 
nie, odtwarzając ducha autora, jak mało kto. 

Najdelikatniejsza subtelność cieniowania, 
najpotężniejsze akordy, malujące uczucia bólu i 
grozy — wszystko to roztoczył przed nami 
młody artysta! Waryacyami Brahmsa wpro- 
wadził w podziw nad doskonałością wyko ania 
wielkich trudności, technicznych i stylowych. 
I Chopin, i Paderewski, i Zarembski, zarówno 
porywali słuchaczów... M. G. 

— Gimnastyka sokola. W berdyczowskiej pry- 
watnej szkole handlowej średniej wprowadzona zo- 
stała we wszystkich klasach gimnastyka według 
metody sokolskiej. Dla prowadzenia lekeyi gimna- 
styki sprowadzony został nauczyciel z Warszawy. 

— Komitety opiekuńcze. Pawtórne zebrania 
rodziców w celu zorganizowania komitetów opie- 
kuńczych odl ly się w Białej Cerkwi przy gimna- 
zyum męskiem i żeńskiem ora: w Równem przy 
gitanazyum żeńskiem. Wszystkie te zebrania nie 
doszły do skutku z powodu braku wymaganej przez 
prawo liczby obecnych. Í ' 

— Seminaryum nauczycielskie w Winnicy. 
Do seminaryum nauczycielskiego w Winnicy przy- 
jeto w roku bieżącym 30 uczniów. Wszyscy Są ro- 
dem z Pedela. 

— Przeciw pijaństwu. Włościanie “wsi Wa- 
pniarki powzięli uchwałę o skasowaniu wszystkich 
Szynków. 

-— Wystawa obrazów. Gubernator podolski 
udzielił gronu artystów malarzy pozwolenia na u- 
rządzenie w Winnicy w ktńcu bieżącego miesiąca 
wystawy obrazów. 


Gimnastyka w P. T. G. 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne roz- 
poczyna 7-my już rok swej owocnej pracy. I 
po raz już siódmy wzywamy na tem miejscu 
polskie społeczeństwo Kijowa, a zwłaszcza mło. 
dzież, jako też rodziców i opiekunów dzieci i 
młodzieży, aby czyunie przyczynili gię da roz- 
rostu pracy tej pożytecznej instytucył naszej. 

I znów zmuszeni jesteśmy paiwtórzyć te 
same prawdy, których uznanie powinno zmusić 
młodzież do uczęszczania na gimnastykę, a ro- 
dziców i opiekunów do posyłania na lekeye 
gimnastyki dzieci i wychowańców. 

A prawdą jest, że nasze młode pokolenia 
wskutek specyficznych warunków życia karleją 
fizycznie, że wskutek niedorozwoju fizycznego 
niezdolne są do odczuwania radości i piękna 
życia i już w wieku młodocianym stają się sta- 
re, nie umiejąc wykrzesać z siebie iskier zapa- 
iu młodzieńczego i energii hartownej, 

Prawdą jest, że grożny ten stan rzeczy 
wymaga energicznego ratunku, tembardziej, że 
wywołany przyczynami dziesiątki lat trwające- 
mi, nie odrazu da się naprawić. Trzeba tu cią- 
głej i wieloletniej pracy wytrwałej, aby wycho- 
wać nowe pokolenia młodzieży... 

Prawdą wreszcie jest, że duch silay tem 
potężuiej i swobodniej kształtować się może, im 


"| doskonatszEm ? sprawniejsze ma: dzieli We 


da, im maiej mu stają na przeszkodzie braki 
niedoskonałego ciała 

Pracy nad wychowaniem fizycznem naszej 
młodzieży podjęło się przed sześciu z górą laty 
Polskie Towarzystwo Gimaastyczae i prowadzi 
ja, zdobywając w społeczeństwie coraz większe 
uznanie i poparcie. A jedaak to, co sie w tym 
kierunku dotychczas zrobiło —tax matem jest w 
porównaniu z tem, co się zrobić powinno! 

Dziatwa nasza najczęściej przebywa w o: 
kropnych warunkach wychowania  tizycznego. 
Dziecko w okresie najbujuiejszego rozwoju, gdy 
tworzą się podwaliny zdrowia, którego w pó. 
żniejszym wieku nabyć już nie można, a nad- 
werężyć lub utracić tak łątwo—pozhawione jest 
najczęściej najniezbędniejszych waruaków roz- 
wóju cielesnego. Mast ożywczych strug świe- 
żego powietrza w młodocianych płucach ciężka 
atmosfera ulicy, szczupłych mieszkań miejskich, 
miast ruchu—wysiadywanie po kilka godzia na 
ławce szkolnej lub w domu nad przerabiaaiem 
lekcyi. W okresie życia, kiedy każdy promień 
słońca budzi na ustach dziecięcych uimiech 
Szczęśsia, wzrost sił fizyczaych radość wywołu- 
je. dziesko zmuszone jest tłumić w sobie te u- 
śmiechy. Choć w części trzebą zadośćuczynić 


i nieudolnie podczas burzliwego siedmiolecia |donośnie i przekonywująco zaprzeczył wiożo- 
którego o-|nym w jego usta przez niemca- dziennikarza sło- 


deprzeć nie mogły szczątki kawaleryi narodo-|wom: „Finis Poloniae". Jakoż mieli polacy 


wej i regimentów piechoty, 
spełna 11,000 ludzi. 

Lepiej nieco czynił Departament Wojsko- 
wy Rady przy boku JKM-ci Nieustającej, który 


d. 6 listopada 1776 r. zastąpił obydwie komi- | nów... 


sye Wojskowe. 

W ciągu lat 12 pomnożono liczbę żołnie- 
rza do 18,500, ekwipowano go i mustrowano 
podług wzorów fryderycyańskicb, Briidl wyćwi- 
czył dobrze artyleryę koronną, ludwisarnia w 
Warszawie lała nowe armaty. 

W r. 1788 na miejsce Departamentu po- 
wstały komisye Wojskowe, zjednoczone pod 
nazwą Komisyi Wojska Rzplitej Obojga Naro- 
dów. Miały one siworzyć armię stutysięczną, 
postawiły atoli pod sztandarami przed wojną— 


57,000, a 70,000 przy pośpiesznem werbowaniu zwycięstw „wielkiego cesarza“... 


podcząs wojny 1792 r. — przegranej z powodu 


win, błędów i niezdatności komendy najwyż- |ne— armia Królestwa Kongresowego... 


szej, t. j. króla Stanisława Augusta. 
Po drugim rozbiorze miano 

armię do liczby 15,449 głów, 

temu Kościuszko, obdarzony wówczas tytułem 


liczące razem nie- |dzieje porozbiorowe — wojenne w ostatnich la- 


tach XVIII i w XIX wieku“. 

Mieli... 

Po Maciejowicach przyszła epoka legio- 
Legiony włoskie... legia naddunajska... 
legia północna... Szereg nadłudzkich trudów i 
czynów bohaterskich, nędza, głód, poniewierka, 
służba ojczyźnie gdzieś... na  zatraceniu, bez 
wyraźnej nadziei, często wbrew takowej.. Fu- 
szer, Kniaziewicz, Dąbrowski... Patronat i mo- 
ralna dyktatura, opiekującego się sprawą legio- 
nów w Paryżu, Kościuszki... 

A polem gwardya napoleońska, 
Księstwa Warszawskiego. . 


Książę Józef... 


wojska 


Somo-Sierra.. Wszystkie poia krwawych 
Berezyna. . 
A potem jeszcze ostatnie wojsko regular- 


Dzieje 
walk fatalnych, bohaterstwa niezłomnego i błę: 


zredukować |dów strasznych, które pamięć wodzów obcią- 
ale przeszkodził | żają... 


Dopełnieniem znakomitego dzieła Korzona 


Najwyższego Naczelnika Siły Zbrojnej Naro-|są cenne studya Gembarzewskiego, który poro- 


dowej. 


zbiorową historyę oręża polskiego ze znaw- 


Wszystkie stany powołane zostały wówczas |stwem i olbrzymim nakładem trudu opracował. 


ido szeregów pod hasłem: „Śmierć, luh. zwycie- |. 


stwo!* Stanęło do 150,000 ludzi, ale tej masr | szłośc 
niepodobna było uzbroić w broń palną, ani 
skupić ma jediem miejscu i w jednym czasie | twórczej, 


wobec nacisku operujących w kraju woj 

trzech mocarstw rozbiorczych... „W takich wa- 
rupkach — mówi Korzon — największe bobater- 
stwo mogło wywalczyć kilka zwycięstw taktycz- 
nych, a raczej psychologicznych, lecz nie stra= 
tegicznych, bo nieprzyjaciel nigdzie nie był znie- 
siony. Sam Kościuszko padł pod Maciejowica- 
mi poraniony, zemdlony: nie zdołał tedy odzy* 
skać „wolności, całości, niepodległości* narodu, 
nie odwrócił 3-go ostatecznego rozbioru, ale 


Dla tycb, którzy rzetelną znajomość prze- 
i ojczystej uważają za swój obowiązek i 
za konieczną podstawę do rozumnej pracy 
Źródła powyższe są skarbnicą nad wy- 
raz zasobaą i niezastąpioną. 


Edw. Paszkowski. 
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tej naturalnej potrzebie wieku dziecięcego i dać 
mu ile można rucku, powietrza! 

A dziewczęta nasze. Dziewczęta, które 
zanim same potrafią zdać sobie ze skutków te- 
go sprawę, krępowane są jak w powijaki w 
suknic według spólczesnej mody uszyte. Wszak 


Nie chinki z nich wychowywać chcemy. Wszak |rządzono listę osób przybyłych na zjazd, wy- 


w takich warunkach nie rozwijają się one do- 
Statecznie, a nawet nabierają ułomności fi- 
zycznycb... 


Dalej młodzież męska starsza. Po cało- 
dziennej pracy umysłowej lub jednostronnej fi- 
Zycznej, z ociężałością w całem ciele, z bólem 


większości spędza czas wolny nal kartami, na 
banalnych rozmowach salonowych, na rozryw- 
kach bezmyślnych, w rodzaju przemierzania nie- 
zliczoną ilość razy długości chodników Kresz- 
czatyku.. Czyż nie jest to powolne zabijanie 
z Irowia?.., 


I jeśli sanacya gruntowna opłakanych wa 
runków życia młodzieży nie może być natych- 
miast i gruntownie przeprowadzona, to tembar- 


czyniania trujących pierwiastków za pomocą 
gu nastyki, która nie tylko ciału daje zdrowie, 


Rodzice, którzy obserwowali swe dzieci 
bczęszczające na iekcye gimnastyki, wiedzą już, 
jak dodatni wpływ wywierały godziny na gimna 
styce spędzone zarówno na organizmie, jak i 
na usposobieniu dzieci. Młodzież, która już na 
gimnastykę uczęszczała, zaświadczy, że gdy nie- 
jednol rotnie szła na ćwiczenia z uczuciem ocię- 
żałości, w usposobieniu apatycznem, wychodzi 
ła po ćwiczeniach z uczuciem lekkości, swobo- 
dy ruchów, z odrodzoną jak gdyby ochotą do 
pracy. 

Swiadkowie urządzanych w latach zeszłycb 
popisów gimnastycznych Polskiego Towarzy- 
stwa Gimnastycznego nie szszędzili gorących 
wyrazów uznania tym, którzy na popisach tych 
składali dowody swej pracy. Wyrazy te trze- 
ba czynem zastąpić i stanąć osobiście do pra 
cy, lub też otoczenie swoje do tego zachęcić. 

W roku bieżącym Towarzystwo wskutek 
zmiąny lokalu nieco później niż zwykle rozpo 
czyna po przerwie wakacyjnej swą pracę. Tem 
akwapliwiej powinni rodzice zapisać swe dzieci 
na lekcye gimnastyki, a młodzież stanąć do 
szeregu. 

A więc: Baezność, druhowie! Do szeregu 
ci, którzy dotąd w szeregu nie stah! 


R—skl. 


Wybory. 


Terminy wyborów, 


Wybory pełnomocników gmin na zgro- 
madzeniach gminnych odbędą się: na Ukrainie 
i Podolu — d. 20 września, na Wołyniu — 
dn. [9 września. 

Wybory wyborców z kuryi 


włościań- 


gmin odbędą Się: na Ukrainie i Podolu — dn. 
g padziernika, na Wołyniu—da. 5. paździer: 
a. 


Wybory pełnomocników robotniczych 
w fabrykach i warsztatach kolejowych odbędą 
się: na Ukraine i Podolu—dn. 20 września, 
na Wołyniu—dn. 19 września. 

Wybory wyborców z kurył robotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełaomocników fa- 
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie—dn. 4 pażdziernika, na Wołyniu— 
m 5 pażdziernika, na Podolu— -dn. 1 paździer- 

a. 


Wybory pełnomocników niepełnocenzu- 
sowych prawyborców wiejskich odbędą się: 


jątkiem pow. zasławskiego wyłącznie dla po- 
ląków, prawyborców tej kuryi—dn. 19 września; 
oraz zwiahelskim, 
ryi—niepolaków (bez podziału na cddzia- 

września. 
Na Podolu: 


jampolskiego, olhopolskiego i latyczowskiego— 
un. [9 września; dla wszystkich prawyborców 
tej kuryi (bez podziału na oddziały według 
Wysokości cenzusu) w powiatach jampolstim, 
WEI i latyczowskim — dn. 19 wrze- 
nia. 

Wybory wyborców z kuryi wiejski j 
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 


Na Ukrainie we wszystkich powiatach 


bez podziału według narodowości — gnia 27|czej Jego imienia otrzymałem, jako pierwszą 


Września. 


Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro-|stancyi Obniskiej rb. roo, które niniejszem rrzę- 
dowościowe w powiecie zasławskim—dnia 27 |Syłam do „Dziennika Kijowskiego", prosząc 
Września; dla prawyborców polaków i niepo. |0 opublikowanie tej tak sympatycznej, z głębi 


aków z osobna w powiatach owruckim, rówień- 
skim i dubieńskim — dn. 27 września; w po- 
Wiatach _ włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
I starokonstantynowskim—dn. 2 października, 
Oraz w pow. zwiahelskim, żytomierskim, krze- 
Mienieckim i ostrogskim— dn. 4 października. 
Na Podolu: bez podziału na kurye naro 
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
*yńskim, lityńskim i uszyckim—dn. 28 września, 
Orąz w pow.: winnickim, latyczowskim, mohy- 
Wskim, olhopolskim i jampolskim—dn. 3 paż- 
ernika; z kuryi prawyborców polaków w 
e». płoskirowskim—dn, 29 września, w pow. 
mienieckim — dn. 4 października; z kuryi 
Prawyborców niepolaków w pow. płoskirow- 
im—dn. 28 września, w pow. kamienieckim— 
a. 3 października. 


mie: Wybory wyborców z I-ej i IL ej kuri 
lejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
Yjską został dokonany lub nie, odbędą się: 

krainie—dnia 29 września; na Wołyniu— 
n. 30 września; na Podolu—dn. 29 września. 


togs 


Wybory w Kijowie. 


byi Wczoraj w sali domu szlacheckiego od 
có Się zjazd niepełnocenzusowych  prawybor- 
Ba wiejskich w którym brali udział prawy- 
„TCy posiadający nie mniej niż 10 dziesięcin 

mi i duchowieństwo. Wejście do sali zam- 

Ięto o godz. 12 w pol. Ogółem z 350 wpi- 
ych do list prawyborców przybyło 33 drob- 
właścicieli ziemskich oraz wszyscy du- 


5 


chowni w liczbie 124 Reprezentowali oni 7 904 
dzies. ziemi, t. j. 39 pełnych cenzusów. 
Przewodniczył zebraniu prezes powiato 
wego zarządu ziemskiego W. Demczenko. Po 
odczytaniu odnośnych artykułów ustawy wy- 
borczej i listy wszystkich prawyborców, spo 


kaz reprezentowanej przez nich ziemi 
szono liczbę podlegających wybraniu 
mocnik ó w—39 

Głosowanie za pomocą galek dało nastę 
pujące wyniki: wybrano 29 duchowaych pra 
wosławnych i 


i ogło 


Sawenkę. 
O godz 4€j min. 50 zebranie zostało 
zawk jięte. 
Obwieszczenie. 


Gubernator kijowski podaje do wiado 


wiejskich powiatu 


jak to było ogłoszone pierwotnie. 


Prace przygotowawczą. 


brania jednego , wyborcy do 
szej kuryi prawyborców miejskich powiatu ki 


jowskiego. 
Wezwania powyższe odesłane będą spra 


przez policyę adresatom za 
oraz komisarzom cyrkułów  bulwarowego i ły 


kałym w miejscowościach podmiejskich, 
Bajkowej). 


Wezwania dla wyborców 
miasta Kijowa zostały już oddane do druku. 


Poprawki | uzupeb ienla da list 
wykorczych. 


Chociaż wybory już się 


stały ogłoszone poprawki dokonane 
następujących powiatów: żytomierskiego, 


skiego, jampolskiego, bałckiego, 
i bajsyńskiego. 


Kandydatury. 
jak donosi kijowska „Rada*, że b. 
3ej Dumy prawicowiec Szulgiń nie 


wcale kandydował w  kuryi ziemskiej 
ostrogskiego, gdyż jakoby przegrana 


święci się agitacyi. 
czyżnie. 


powcy wystawiają w pow. 


go ziemstwa powiatowego Lewickiego. 


Zebranie przed wyborcze. 


wyborcze partyi prawicowych, 
cydowała się ostatecznie 


rem był Sawenko z Kijowa. 


Czerkasach z pompą oznajmił, 


jowa* postawi tam 


nazyum miejscowego A. Leplińskiego 


|| T map) 


LIST DO REDAKGYI, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


założenie Domu pracy dla młodzieży rzemieślni- 


cegiełkę projektowanego dzieła od pni Kon- 


gorącego serca płynącej ofiary. 
Z poważaniem 
Ks. Wacław Kalinowski. 
(FE ==" MM W W WRATGWWNNNNE | 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 

Oris 19 (2) Januaryusza. 

J] tre 20 (3) Eustachiusza. 
Wecbéc słońca s geći. 6 m. 02 
Zachód Beńca © gedz 5 m 36 
Dłwgecś śnia gedz, 11 m 31 


Kalendarzyk Nieteryczny. 


2 pażdziernika m, ut. 


Roku 1794. Jan Henryk Dąbrowski zdo- 
Bydgoszcz i bierze do niewoli Szeku- 


bywa 
ego. 


— Pobyt biskupa anglikańskiego. W cią- 
gu kilku dni ubiegłych bawił w Kijowie, obje- 
żdżając swoją dyecezyę, lord-hiskup gibraltar- 
ski doktór teologii H. Knight. Lord-biskup jest 
byłym profesorem uniwersytetu w Cambridge. 
Przemieszkuje stale w Gibraltarze i Londynie 
i odbywa obecnie swoją podróż pasterską. 
Dyecezya gibraltarska obejmuie całą Hi- 
szpanię, Włochy, pobrzeża morza 5.ódziemne- 
go, pobrzeża morza Czarnego wraz z południo- 


pełno- 


10 drobnych właścicieli—bez 
głowy często, młodzież ta w ogromnej swej wyjątku nacyonalistów, a w ich liczbie Anatola 


mcści, iż zjazd pełnocenzusowych prawyborców 
bumańskiego odbędzie się 
dn. 27 września w Humaniu w lokalu zarządu 


dziej trzeba się wziąć do doraźnego bodaj od miejskiego, nie zaś w sali teatru miejskiego, 


Kijowski zarząd miejski przęgotował już 
wezwania do prawyborców miejskich pełno. 
cenzusowych, którzy proszeni są o przybycie 
w dniu 29 wrz*śnia p między godz. 9 z rana 
a 9 wieczór do gmachu rady miejskiej dla wy- 
kijowskiego gu- 
bernialnego zgromadzenia wyborczego z pierw- 


wnikowi powiatu kijowskiego dla doręczenia 
pokwitowaniem 


bedzkiego dla doręczenia prawyborcom zamies:- 


PHYS 
łączonych do tych cyrkułów (Szulawki i góry 


z obu kuryi 


3 rozpoczęły po- 
wiatowe komisye wyborcze, a także gubernial. 
ne komisye ogłaszają w dalszym ciągu popraw- 
ki i uzupełnienia do list wyborczych. W otrzy- 
manych wczoraj numerach kolejnych podolskich 
i wołyńskich „Wiadomeści Gubernialnych* zo. 
przez od- 
nośne komisye gubernialne oraz przez komisye 
ow- 
ruckiego, kowelskiego, ostrogskiego, płoskirow- 
bracławskiego 


W powiecie ostrogskim krąży  pogłoska, 
poscł do 
będzie 

pow. 
jego w 
i ) í Ostrogu byłaby niewątpliwa. Pomimo? to, Szul- 
skiej na zjazdach powiatowych pełaomocników gin będzie podczas wyborów w Ostrogu i po- 
Rezygnacya jego między 
innemi ma być wywołana tem, że podoba0 ma 
przyobiecaną poważną [posadę na, Chełmsz- 


Bezpartyjai prawyborcy miejscy— postę: 
bumańskim kandy- 
datury z I ej kuryi lekarza Kramarenki, z Il-ej 
kuryi—zarządcy oddziału szkolnego hkumańskie- 


W Czerkasach odbyło się zebranie przed- 
na którem de- 
kwestya kandydatur 
z kuryi miejskiej pow. czerkaskiego. Odegrano 
tam ucieszną komedyę,Tktórej głównym akto- 


Nacyonaliści przypuszczają że w drugiej 
Na Wołyniu we wszystkich powiatach z|kuryi Kijowa kandydatura Sawenki przepadnie 
na wyborach, postawili ją w czerkaskiej kuryi 
miejskiej Ż: jednak i w Czerkasach prawicow- 
A żytomierskim i łuckim —|cy przyjęli tę kandydaturę niechętnie, zdecydo- 
dnia 20 września, dla prawyborców tej ku-|wał się Sawenko ostatecznie na Kijów, a w 
że ulegając żą- 
ły) w pow. starokonstartynowskim — dn. 19|daniom „szerokich kół ludności rosyjskiej Ki- 
swoją kardydaturę, a w 
dla oddziału średniej włas- | Czerkasach ją cofa. Zgromadzenie zgodnie po- 
Ności ziemskiej we wszystkich powiatach prócz |stanowiło wystawić kandydaturę dyrektora gim- 


Jako oddźwięk na rzuconą przezemnie 
Prawyborców niepełnocenzusowych odbędą się: | myśl uczczenia pamięci ks. Piotra Skargi przez 


wemi miastami rosyjskiemi a także Kijowem, 
cały Kaukaz i morze Kaspijskie. Dla zapo- 
znania się też z miejscową kolonią angielską, 
która liczy około 8> osób (katolików i angli- 
kanów), zjeckał lord biskup do Kijowa w drc- 
dze z Warszawy. Zamieszkał lord biskup u 
konsula angielskiego p. Jana Douglasa Tam 
też odbyło się w sobotę wieczór zebzanie ko- 
lonii angielskiej, do której wygłosił d-r Knight 
piękną przemowę. W niedzielę w konsulacie 
od(rawił lord biskup nabożeństwo, na którem 
było obecnych przeszło 49 osób, w tej liczbie 
6 studentów prawosławnej akademii duchow- 


nabożeństwom anglikańskiem z powodu oma 
wianej w ostatnich 


w grup'e 
jeszcze jedno nabożeństwo po którem lord-bi- 
skup odwiedzi! parę osób z kolonii angielskiej. 
W poniedziałek zaś rano lord blskup wyjechał 
do Odesy na Józówkę i Mikołajów. 

Podczas pobytu w Kijowie zwiedził d-r 
Knight sobór Włodzimierski, w którym ofiaro 


S.fjowski, gdzie przyjął go proboszcz miejsco- 
wy. D-r Knight był obecny za t. zw. „car- 
skiemi wrotami* na nabożeństwie wieczornem 
Lord-biskup w towarzystwie p. Douglasa wizy- 
tował metropolitę Fiawiana, generał. gubernato- 
ra i gubernatora, którzy go też rewizytowali. 


zbliżeniu kcściołów, lord-biskup jednak zazna- 


litycznych. 
— Jubileusz politechniki. Dyrektor po- 
litechniki ryskiej zawiadomił kijowski 


obchodzić będzie 5o-letnią rocznicę swego istni? 


Rada iostytuu postanowiła delegować prof 


Jegorow a 


Według ist iejących przepisów 
rządowych obowiązane są przesyłać 


zatwierdzenia projekty posiadających 
znaczenie umów, zawieranych pomiędzy koleja 
mi a osobami prywatnemi. Wobec tego, 
wspomniane umowy przesyłane są 


towne ich rozpatrzenie, na czem nieraz 


lecił poszczególnym zarządom, a w tej 
naczelnikowi kolei 


przed ich ekspiracyą. 


rząd miejski zawiadomił kijowskie 


ny został pa 15—22 maja r. p. 
— Zmiapy w sądownictwie. 


głosek ma być mianowany prezesem 
okręgowego w  Czernihowit; 


sem łuckiego sądu okręgowego. 


Sekretarz starszego prezesa kijowskiej 


wego. 
w+j. Daia 19go b. m. o godz. 9-ej 
rem odbędzie się posiedzenie zarządu poł.-za- 
chodniego cddziału izby eksportowej. 
dek dzienny obejmuje, pomiędzy innemi, 
stępujące sprawy. Wybór 
jowskiego oddziału izby eksportowej w komite- 
cie rejonowym, wybór przedstawiciela oddzia- 


na- 


łu ze sfer cukrowniczych w głównym komite- 
rolniczych 
sprawy 


cie izby eksportowej, organizacya 
towarzystw eksportowych w kraju, 
bieżące i t. d. 


zaułku Nowym na Łukjanówce 


generał-gubernatora 
na to, iż towarzystwo 


i gubernatora 


czyć ich domów do ogólnej sieci; wodociągo 
wej, 
tość, znajdują się w niemożliwych warunkach 
pod względem sanitarnym i narażone Są na 
wielkie niebezpieczeństwo w razie najmniejsze- 
go pożaru. 

Identyczną skargę złożyli na ręce gene- 
rał-gubernatora i gubernatora gen. Gruzincew, 
Pp. Sznel, Wowuło i adw. przys. Frenkiel w 
imieniu właścicieli nieruchomości przy ulicąch: 
Szpitalnej, zaułku tejże nazwy, Niemieckiej, 
części ulicy Sowskiej, Boryczewa-Toku, szosy 
Kadeckiej, Mało-Szjanowskiej,  [psiłantiewskiej, 
Fabrycznej, Żylańskiej, Nowo Kijowskiej, Kuz- 
niecznej, Dzikiego zaułka, Jurkowskiej,j Winco- 
gradnej, Nagornej, zaułków Światosławskiego, 
Milionnego, ul. Monastyrskiej, Niekrasowskiej, 
Koczubiejewskiej, części Kiryłowskiej, Obołoń- 
skiej, Buljońskiejj  Wwiedeńskiej i zaułków 
Esplanadowego i M. Nikolskiego. 

— Uporządkowanie placu św. Trójcy. — 
Na skutek zapytania gubernatora w sprawie 
uporządkowania placu Św. Trójcy prezydent 
miasta oświadczył, iż usunięcie straganów i 
sklepów przeniesionych z placu Św. Trójcy na 
ul. Zglańską, do czasu ukończenia wystawy 
uważa za niemożliwe, gdyż jest to miejsce 
najdogodniejsze dla handiu, a sklepy owe na- 
wet w razie pożaru w niczem nie zagrażają 
bezpieczeństwu teatru ludowego. 

— Delegaci. Rada medyczna uniwer- 
sytetu kijowskiego postanowiła delegować prof. 
A. Sadownia i prof. A. Pawłowskiego na XIII 
zjszd przyrodników rosyjskich, który odbędzie 
się w Tyflisie. 

— Stypendystka. Wydział fizyczno-ma- 
tematyczny zwrócił się do rady uniwersyteckiej 
z prośbą o pozostawienie przy uniwersytecie 
jako stypendystki p. Izabeli Abramowiczówny, 
która ukończyła ze srebrnym medalem wydział 
matematyczny. Będzie to pierwszy wypadek 
pozostawienia kobiety przy uniwersytecie ki- 
jowskim w celu przygotowania jej do dokto- 
ratu. 

— Wyzysk dorożkarzy. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi dorożkarskiej, na któ- 
rem podniesiono kwestyę wyzyskiwania publi- 
czności przez dorożkarzy, posiadających powo- 
zy nowego typu z budą i na gumach, którzy 
obowiązani są według taksy pobierać 25 kop. 
za kurs Komisya postanowiła zwrócić się do 
publiczności z prośbą, aby o każdem zajściu 
z dorożkarzem z powodu żądania wygórowanej 
zapłaty niezwłocznie komunikowała policyi nu- 
mer doiożki, Prase postanowiono prosić o mo- 
żliwe częste informowanie publiczności, iż wszy- 


nej, seminaryum i uniwersytetu, zaciekawionych 


czasach kwestyi zbliżenia 
kościołów p awosławnego i anglikańskiego. Po 
oabożeństwie wszyscy obecni sfutografowali się 
Tegoż dnia wieczorem odbyło się 


wano mu w upominku piękny album, i sobór 


Podczas wizyty u metropolity napomknięto o 


czył, że objazd jego nie ma żadnych celów po- 


instytut 
handlowy, iż w psźlzierniku r. b. politechnika 


nia. Isstytut kijowski proszony jest o delego- 
wanie swego przedstawiciela na tę uroczystość. 


— W sprawie zawierania kontraktów. 
zarządy kolei 
centralne- 
mu zarządowi kolejowemu w  Pefersburgu do 
szersze 


iż 
zarządowi 
zbyt późno, nieraz na kilka dai zaledwie przed 
odmówienńiem kontraktu, co uniemożliwia grun- 
t acą 
interesy skarbu, centralny zarząd kolejowy po- 
liczbie 
Poł.-Zachodnich przesyłać 
kontrakty do zatwierdzenia na cztery miesiące 


— Zjazd zbożowy. Ekaterynosławski za- 
ziemstwo 
gubernialne, iż zjazd w sprawie uregulowania 
bardlu zbożowego na południu Rosyi cdroczo- 


Członek 
kijowskiej izby sądowej L. Ryżow według pc- 
sądu 
wiceprokurator 
zaś tejże izby K. Boncz-Bogdanowskij— preze- 


izby sądowej S. Dorożynskij mianowany został 
wiceprokuratorem starodubskiego sądu okręgo- 


— Posledzanie zarządu izby ekspórto- 
wieczo” 


Porzą- 


przedstawiciela ki- 


— Brak wody. Właściciele domów przy 
zwrócili się 
jednocześnie do ministra spraw wewnętrznych, 
ze skargą 
wodociągów pomimo 
wielokrotnych próśb i skarg nie chce przyłą- 


wskutek czego, domy te tracą swą war- 


stkie dorożki, z wyjątkiem 1 ej klasy powinny 
być opłacane za kurs według zwykłej taksy, po- 
licyę zaś—aby w walce z wyzyskiem  doroż- 
karzy udzielało publiczności poparcia ze swej 
strony. 

-— Deklaracya T-wa elektryczności. Za- 
rząd kijowskiego I-wa oświetlenia elektryczne- 
go zwrócił się do prezydenta miasta z nastę- 
pującą deklaracyą: dowiedziawszy się z gazet 
miejscowych o oddaniu pod rozpatrzenie rady 
miejskiej referatu komisyi rewizyjnej o zaległo- 
ściach Towarzystwa w procentach należących 
się miastu i uważając iż obliczenie tych zale- 
głości przez komisyę jest nieprawidłowe, prosi- 
my, o ile jest to możliwe, aby przed rozpa: 
trzeniem tej sprawy przez radę miejską, zwołać 
naradę przedstawici:Ji miasta i prawników de- 
legowanych przez obie strony w celu wszech- 
stronnego wyjaśnienia kwestyi zaległości, któ- 
rych T-wo absolutnie pie przyznaje. 

— Odnega kolejjwa do komory celnej 
Dnia 22 b. m. odbędzie się w zarządzie miej- 
skim posiedzenie z udziałem przedstawicieli koa 
lei Poł. Zacb. i rosyjskiego T-wa dobroczynno- 
ści dla rozpatrzenia kwestyi budowy odnogi 
kolejowej do komory celnej i wywłaszczenia 
w tym celu gruntów, należących do rosyjskie: 
go Towarzystwa dobroczynności. 

— |Instrukcye o natychmiastowej pomo- 
cy lekarskiej. W poczekalniach, warsztatach 
oraz innych instytucyach kolejowych mają być 
rozwieszone plakaty. zawierające instrukcye o 
niesieniu natychmiastowej pomocy lekarskiej. 
Tckst dła plakatów ułożony został przez profe- 
sora Turnera i zaopatrzony *w rysunki obja- 
śniające prof. Samokisza. 

— Pobór rekrutów. W roku bieżącym 
z gubernii kijowskiej powołanych bedzie do po- 
boru 35.358 osób, z czego podlega przyjęciu 
do wojska 16711. 

Powyższą liczbę gubernialaa komisya po: 
borowa podzieliła w następujący sposób: z mia- 
sta Kijowa przyjętgąch będzie do wojska 282 
osoby, z powiatów: kijowskiego 1,473, berdy- 
czowskiego — 1,251, wasylkowskiego — 1,603, 
zwinogródzkiego— I 400, kaniowskiego—1,343 
lipowieckiego—992, radomyskiego— 16,9, skwir- 


mańskiego 1,543, czerkaskiego — 1,495 i cze- 
hryńskiego — 1,372 > 

— W sprawie targu na Demijówce 
Sprawnik powiatu kijowskiego zawiadomił gu- 
bsrnatora, iż od czasu wprowadzenia przez po- 
wiatowy zarząd ziemski stosunkowo wysokiej 
opłaty za miejsca na targu Demijowieckim, do- 
wóz produktów zredukowaay został do "/ 
Włościanie, wiozący produkty, nie zatrzymują się 
już na Demijówce, przekładając sprzedać je 
w Kijowie, gdzie nie potrzebują płacić za miej: 
sca na targach. Poza tem wśród ludności przed- 
mieścia panuje ogromne niezadowolenie, ponie- 
waż ziemstwo obiecało uporządkować plac tar- 
gowy za fundusze, otrzymywane z wyżej wy- 
mienionych opłat, w rzeczywistości zaś plac 
ten po przejściu pod zarząd ziemstwa znajduje 
się w znacznie gorszym stanie, niż przedtem, 

Na skutek powyższego raportu gubernator 
zwrócił się do powiatowego zarządu ziemskie- 
go z propozycyą niezwiocznego uregulowania 
handlu i uporządkowania targu na Demijówce. 

— ROZTRWONIENIE. Kupiec Halpsrin (Ki 

ryłowska 32) zawiadomił policyę, iż subjekt jego 
Z. Dunajewski, otrzymawszy od klientów pieniądze 
za drzewo, przywłaszczył sobie część takowych. 
A — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, W tartaku 
Snieżki przy Nabereżno Kreszczatyckiej zawaliły się 
deski, przygniatając jednego z robotników Petrow- 
skiego, który uległ potłuczeniu i pokaleczeniu. 

— KRADZIEŻE Przy ul Włodzimierskiej 
Ne 8a skradziono odzież z mieszkania A. Kostenca. 

W domu Ne 5 przy zauł. Ipsyłantjewskim o- 
kradziono mieszkanie kapitana Narkiewicza. 

domu NM 9 przy ul. „Jewreisko-Kładbi- 
szczenskoj”* okradziono mieszkanie Rabczicza. Zło- 
dzieja M. Kołomijczenko ujęto. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczorsj w no- 
cy na rynku Besarabskim otruł się amoniakiem js- 
kiś nieznany młody człowiek. Pogotowie odwiozła 
go do szpitala. 

— GRABIEŻE. Onegdaj na placu Peczerskim 
dwaj młodzi ludzie w szynelach żołnierskich ogra- 
bili M. Kononowa. 

W nocy na nl. Szpitalnej trzej nieznani ban- 
dyci ograbili dozorcę więzienia etapowego I. Boka- 
czewa. 

Na ul Sowskiej zrabowano I. Awranasjewo- 
wi palto, marynarkę i portmonetkę z pieniędzmi. 


Zinietyr Kijowzkiej stacy! Meteorelegicznej. 


Dsla 18 września (1 października) 1912 r, 


6: 7 6.1 6. 3 

zramz po poł. wieśi 
T mig. pow. wedi. Cel 30 8.4 11 
Baremiutr orzy O w mm. 751,3 _ 748,5 744,8 
Step. wilgwtuwźći w prog go 74 78 
Kies. i Szyb. wlat, (wm. m.) W, PłdW, PłdW, 
Chmer. wedł. zo $i. fyi 10 Iv 10 


fleść opadów w mm. 


pó g. gej wież: 
da g gej wiet: 


Natw. tomp powiatrna w Glągu 40by . 8,9 
Iajmiżsra . p č F o 5 0,8 
Przedrgtwa tem. pow. w layz deby . 6,2 
Wielel. prze. tecip. pow. w ciqgu aby 11,8 


Ogólny stan pogody w Rosyi europejskiej 
tasa na podstawie ielegramu głównego Ob 
ierwaforyrm lizgoznego: 


Opady notowano miejscami w północnym pa- 
sie Rosyi. Temperatura wyższa od normalnej w 
Finlandyi, Laplandyi, na półn, wschodzie; niższa od 
normalnej w pozostałej Rosyi, y 

Pogoda przewidywana: cieplej we wszystkich 
rejonach, za wyjątkiem połudn.-wschodu. Opady 
możliwe wszędzie, za wyjątkiem wschodu i połudn. 
wschodu. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hctel Continental: pp. H  Kaknm, inżynier: 
B. książę Szczerbatow; G staw Pelc; E Sztrandel; 
Andrzej Polakow, korn.; Z. Polakowa; K. Zaikin, 
kupiec; P. Marczenko, kupiec; Andrzej hr. Bobzin- 
skij; Piotr Potocki, obywatel, z pow. skwirskiego; 
Ignacy Szczeniowski, właściciel cukrowni, z Kapu 
śńian; Bronisław Chojnowski, obywatel, z pow. 
zwienigródzkiego; Dymitr Skugar-Skwarski, pom. 
adw. przys. 

Gramd-Hótel: pp. Wiktor ks. Kocznbej, na- 
czelnik głównego zarządu apanażów; Zofia Zasyp- 
kina; Natalia Koczubej; L. Siwec: Henryk Didkow- 
ski; Robert Melcer, architekt, z Petersburga; Tade- 
usz Mazaraki, z Berdyczowa; Marya ks. Potenciani; 
Ludwik ks. Potenciam; E. Dihon; Helena Donslan; 
Bolesław Skirmunt, z Mińska; A. Gikelde-Touchć; 
Mikołaj Cejmern, generał. 

Boitel Frang ris: pp. L. Rybicki, podp, z Ka- 
mieńca; Jan Wyleżyński, ze Stawiszcz; Anna Wyle 
żyńska; Aleksander Luksembnrg, kupiec; Albert 
Breban, obywatel francuski; Ludwik Lipiński, z 
Winnicy; Marya Mitarewska; Wiktor Fabrykantow, 
lekarz; Stanisław Korewicki, z Kamieńca; Elżbieta 
Mtarewska; Piotr Kogut, dyrektor giranazyum; 
Włodzimierz Butowicz; Z. Kruv. 

Hotel irmita, e: pp. Michał Fletmanow, cfc; 
Michał Nikoiski, ofić.: Mikołaj Połubiński, ofic; Mi- 
chał Szramczenko, tfic. mar; Nadzieja Szramczen- 
ko; ksiądz Ignacy Rosołowski, z Wilna; Wtodzi- 
mierz Adelheim; Marya Filimonowa; Z. Różycka. 
Hotel Hiadyninka: pp. Mikołaj Sulnieniew 


skiego — 1,086, taraszczańskiego — 1,172, bu- 


radca stanu; E. von Wolska; B. Czeczot, obywatel; 
Frydeiyk Wolski; Michał Szułkow, obywatei; Ale- 
ksandêr Zajj; Jan Zwiegincew, Włodzimierz Bur- 


czak; I. Zorochowicz, obywatel; I. Czefranow, le- 
karz; Pots Drużew. 

Palast-Hôtel: pp. Samuel Ozierański, stu- 
dent; Aleksander Chmielnicki, student; Teodar je- 


cewski, student; Grzegorz Capski, student; Michał 
Balastnyj; Michał Fridberg, wojskowy; Siymon Lej- 
czyk, kupiec; Michał Wołoź, kupiec; józef Kapłun, 
kupiec; Marek Sławentantor, kupiec; N. Szulman, 
felczer; I Chałfin, student; A. Bregman, kuriec; 
A. Natkin, wojskowy; Dymitr Czegodajew, kupiec. 

Grand-Hôtel Imperiai; pp. M Szapiro, prze- 
mysłowiec; A. Szapiro, kupieć; 5. Ilalperir, kupict; 
A. Włodarski, kupiec: M. Kaniewski, kupiec; M. 
Schwarcbrcim, kupiec; ]Jakób Schwarcbreim, ku- 
piec; Jakób Hulman, kupieć; M. Awerbuch, kupiec; 
I. Lurje, kupiec 

Hotel Universal: pp. Stanisław Mraszkiewicz; 
A, Wileński; JsRób Kuprić. 

Hotel fosya: pp. Olga Bulibasz; Z. Maksi- 
mowicz; Kazimierz Górski, artysta, z Moskwy; L 
Meremerenko; Wiktor Kononowicz; Jan Sawiczew, 
kupiec; Wacław Sergiejew, kupiec; Paweł S'iwicki, 
z Tyfusu; Grzegorz Mudrak; Włodzimierz Zwie- 
riew; I Roszkowski, ze Zwiahla; Emil Iljaszenko; 
Adelaida Sapielkowa; S Afanasjew, artysta, Teo 
dor Swietliszczew, artysta; Jan Uss, obywatel, z 
Odesy; Jan Kalnicki, obywatel, z Zytomierza; E. 
Jatczenko; Jan Goworów; Stanisław Pczysiecki, oby 
watel, z Mozyrza; A. Bończ Osmołowski, z Mińsk»; 
Piotr Grujew, generał; Michał F:lipow, ofic; Michał 
pronis, generał; Paweł Własienko; Anna Stu- 
dilina. 


raw 


KRONIKA POLSKA. 


— Komers agólnostudencki. „Koło delegatów 
(C! C!) Ryskiej Politechniki za naszem pośrednie 
twem ma zaszczyt prosić swych filistrów na ko 
mers ogólnostudenacki, odbyć się mający z racy: 50- 
letniego jubileuszu politechniki dnia 16 październi- 
ka now. stylu b. r. w sali Związku Rzemieślnicze- 
go (Gewerbcverein) w Rydze* Uwaga: „Mający 
zamiar przyjąć w tej uroczystości udział zechcą ła- 
skawie zawiadomić swe Koła do dnia 3 pażdzierni- 
ka now. Styln r. b. ze wzgledu na potrzebę okre- 
ślenia ilości miejsc STU sztechowaniu'. Adres: kor- 
poracya „Veletia“, Ryga—Lazarethstr. 4. 

— Intormacye ne Politechnice Lwowskiej. „To- 
warzystwo Wzajemnej Pomocy Stndeatów Poli- 
techniki Lwowskiej, mieszczące się przy ul. Z. Chrza- 
nowskiej 8, I. p., udziela wszelkich informacyi 


w sprawie wpisów i stosunków na tutejszej poli- 
technice. 1 go pażdziernika urządza Towarzystwo 
dwutygodniewy kurs geometryi wykreśla*j i ry 
sunków odręcznych*. 
OFIARY. 
W Administracyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 
Na wpisy do uznania Tow. dobr.: pp Balta 


zar Awgustynopolski ro rb, Antoś Pruszyński I rb. 
Na rozdawnictwo odzieży przy Tow. dobr: 
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Utoltii Dobrotwor- 
skiej: pp. Marya Leszczyńska 3 rb. R. L. r rb. 
Na Dam pracy imienia Skargi: pp. Konstan- 
cya Obniska 100 rb. 


Osłatnie wiadomości. 


Zbrojenia. Admiralicya angielska posta 
nowiła wzmocnić znacznie siły zbrojne na mo- 
rzu Śródziemnem. W czasie najbliższym bę- 
dzie wysłana na to morze trzecia eskadra fioty 
bojowej i pozostanie tam do stycznia 1913 r. 
W początkach stycznia eskadra ta będzie od- 
wołana na wody angielskie, a miejsce jej zajmą 
dreadnoghty „Indomptable* i „Iallexible*, oraz 
pancerniki „Warrior“, „Elinbourgh*, „Suifolk* 
i „Flampshire*. 

Rząd włoski powoiał pod broń 40,000 
rezerwistów, dla uzupełnienia armii stałej, osła- 
bionej znacznie wysyłaniem wojsk na afcykań- 
ski teatr wojay. Mobilizacya obejmuje rezer- 
wistów wszelkich rodzajów broni z lat 1887 
i 189p. 

Obrażona Portugalia. „Wien. Alg. Ztg.* 
donosi, że kierownik poselstwa portugalskiego 
w Wiedniu nagle odjechał z Wiednia. Powo- 
dem tego nagłego wyjazdu była okoliczność, że 
cesarz Franciszek Józef przyjął przed paru 
dniami w Schoenbruaie b. króla Manuela zho- 
norami, należącymi się monarchom panującym, 
czem republikański rząd portugalski uczuł się 
dotknięty. 


Telegremy. 


Od korespondentów własnych i Agemsyi Pe- 
tersburshtej) 


Mobilizacya w Serbii. 


Blałogiód (AP.) Ukazem królewskim zarzą- 
dzonz zostałą powszechna mobilizacya armii 
serbskiej. Skupczyna zbierze się 20  wrześnis. 
Ukaz o mobilizacyi motywowany jest mobili- 
zacyą armii tureckiej. 


Mobilizacya w Bułgaryl. 


Sofia (AP). Bułgarska agencya telegrafi- 
czna donosi, że wskutek otrzymanych w ciągu 
ostatnich dwóch dni wiadomości alarmujących 
o skoncentrowaniu znacznych wojennych sił 
tureckich w okolicach Adryanopola, w pobliżu 
granicy bułgarskiej, rząd bułgarski zmuszony 
został do ogłoszenia mobilizacyi, celem zabez- 
pieczenia się cd wszelkich niespodzianek. 


Mobilizacya w Grecyi. 


Ateny (AP). Wobec mobilizacyi i niepo- 
kojących wiadomości z Turcyi, która będzie, 
być może, szukać dla siebie wyjścia za pomo- 
cą wystąpień przeciwko sąsiednim państwom, 
Grecya w porozumieniu z innemi państwami 
bałkańskiemi zarządziła mobilizacyę sił lądo- 
wych i morskich. 


Mobilizacya w Czarnogórze. 


Wiedeń (AP). „Cor. Bureau* otrzymało 
wiadomość z Cetynii, iż król ogłosił ogólną 
mobilizacyę armii. 


W przewidywaniu wojny. 


Białegród (AP). Na kilka godzin przed o- 
głoszeniem mobilizacy, półurzędowa „Samou- 
prawa* wskazywała na nieprzyjazne i niepo- 
prawne zachowanie się Turcyi, które znalazło 
swój wyraz w zakazie dowozu amunicyi, prze- 
niesieniu manewrów z Adryanopola do Starej 
Russy i Macedonii oraz mobilizacyi armii. 

Gazeta pisze, że Serbia nieomieszka po: 
czynić niezbędne kroki celem zabezpieczenia o- 
brony swych interesów i nietykalności swojego 
terytoryum. Rząd serbski jest przekonany, że 
wielkie państwa ocenią należycie ciężką sytua- 
cyę Serbii, wytworzoną przez Turcyę. Rząd 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za 
możliwe następstwa. 

Rzym (AP). Wiadomość o mobilizacyi w 
Serbii i Bułgaryi wywołała wielkie zaniepoko- 
jenie. Jednakże wybitni działacze parlamentarni 
sądzą, iż zapobieżenie wojaie jest możliwe. By- 
ly minister, referent preliminarza ministerstwa 


DZIERNIK 


_K IJ O W SK 1 


do 8,000 rb., pomocników kuratorów do 6,000 


Wybory na Rusi. 
rb. i inspektorów okręgowych do 5,000 rb. 


Kamieniec Podolski (Wł.). Na wyzaaczo- 


spraw zagranicznych Marinis, uważa, iż uczy- | pionne. 
ZA to możaa w drodze interwencyi SR grs 4 
becne wypadki powinny zdaniem arinisa |z Petersburga. d A + 
skłonić pe do prame nicer rokowań w Wiedeń (AP). Pogłoski o wojnie wywoła-| "© Pa dzień wczorajszy zgromadzenie ba R" Z rady ministrów. 
sprawie pokoju. W kołach dobrze poinformo-|ły na giełdzie panikę. Kursy znacznie spadły, | niepełnocenzusowych prawyborców miejskich Petersburg (AP). Rada ministrów zaapro- 
wanych mówią z większą niź dotąd pewnością | Otrzymane jednak nowe wiadomości wniosły | oddziału drobnej własności nikt z prawyborców bowała: 1) podział pomiędzy cukrowniami kon- 
o możliwości pomyślnego wyniku rokowań w uspokojenie. się nie stawił. Wybory nie odbyły się. tyngensu konwencyjnego wywozu cukru okre- 
Szwajcaryi. Specyałue znaczenie przypisują) Konstantynopol (WE). Wiadomość o mo- Kozłatyn (Wł). Na zgromadzenie niepeł- ślony w Brukseli dn. 4 marca I9I2 r. i 2) 
przyjazdowi Reszyda baszy, który przywiózł|bilizacyi wojsk w państwach bałkańskich wy- h naa ieiskich 3 wniosek: ministra spr. wewn. w Sprawie urzą- 
jakoby polecenie poczynienia pewnych ustępstw į warla tutaj olbrzymie wrażenie. Sytuacya jest Kłosa Wal. sił al miejskica powia- | dzenia linii „Petersburg—Helsingfors*. 
celem szybszego zawarcia pokoju. groźna, ponieważ Turcya nie zgodzi się najtu berdyczowskiego kuryi średniej własności 
Lordyn (AP). Agencya Reutera donosi, ] uwzględnienie pod presyą żądań Serbii, Bulga |(powyżej 20 dzies) stawiło się z górą 109 po- 
że sytuacya na Bałkanach skupia na Sobie u-|ryi i Czarnogóry. i A pów i tylko jeden prawyborca rosyanin—czło- 
wagę sfer dyplomatycz nych. Dominuje Prze „Wiedeń (WŁ.). Wskutek ostatnich wiado- nek gubernialnego zarządu ziemskiego Bieło- 
puszczenie, że jakkolwiek sytuacya jest powa-| mości niepokojących z Bałkan na giełdach wie- zd : ' ieżdzi 
żna, to jednak jest nadzieja na pomyślne zała-|deńskiej i berlińskiej panuje olbrzymia panika, wodzkij. Do uczestniczenia w zjeździe tym 
twienie kwestyi, do czego przyczynia się jesień | Akcye przedsiębiorstw przemysłowych spadły uprawnionych było, oprócz duchownych prawo- 
oraz stanowisko mocarstw, które przedsię wezmą |kolosalnie. Sprzedaje się moc akcyi. Rapto-|sławnycb, około 130 niepełnocenzusowych włą- 
niewątpliwie wszelkie środki by nakłonić pań-|wna zniżka kursów uważana jest za spekulacyę| ścicieli ziemskich, którzy od udziału w wybo- 
stwa bałkańskie do umiarkowania. Ostatnie te- giełdową, ponieważ kurs rubla utrzymał się na rach uchylili się. 
legramy wskazują na polepszenie stosunków |dawnym poziomie, pieniądze staniały, dyskonto Równe (Wł). Zjazd wyborczy oddziału 
drobuej własności ziemskiej kuryi rosyjskiej nie 


grecko tureckich. obniżyło się. 
Londyn (AP). Gazety pesymistycznie oce» ; 
niają sytuacyę na Bałkanach i uważają, że je- Podróż króla greckiego. doszedł do skutku. Z liczby 533 właścicieli 
dynym sposobem zapobieżenia wojnie jest Berlin (AP). Król grecki w przejeździe|(w tem 3 duchownych prawosławnych) stawiło 
wspólna interwencya Rosyi i Austryi celem|do Aten zatrzymał się kilka godzin w Berlinie. | <ie na wybory tylko 2. 
wprowadzenia autonomii w Macedonii i ura-]O g. 8-ej wieczorem król! wyjechał do Wiednia. a a -— i 
towania tym sposobem godności Turcyi. Osoby ze świty tłómaczą nagły wyjazd króla Kandydat polski. 
Berlin (AP). Wiadomości z Bałkanów za-|z Kopenhagi trwożliwą sytuacyą na Bałka- Wilno (AP) Komitet narodowy polski 
W sferach dyplomatycz- | nach. wystawia kandydaturę na drugiego wyborcę z 
1-ej kuryi miejskiej Witolda Kopcia, właścicie- 
la drukarni. 


Gdyby sytuacya była tak grożna, jak 
i piszą, Kokowcew nie wyjechałby 


Wyjazd prezesa rady ministrów. 
Petersburg (AP). 
wyjechał na Kaukaz. 
Przybycie ministra wojny. 
Petersburg (AP). Przybył minister wojny. 


Aresztowania. 


Petersburg (Wł.). Miały tu miejsce liczne 
aresztowania wśród robotników i inteligencyi. 


Różne. 


Dżaskent (åP) O g. rr-ej rano dało 
się odczuć silne wstrząśnienie podziemne. 

Sztokholm (AP). Szkuta „Lotos* idąca 
z Portu Baltyckiego w pobliżu Falsterbo wpad- 
ła na kamienie podwodne. Załogę urato- 
wano. 


Prezes rady ministrów 


niepokoiły ludność, 
nych odbywa się ożywiona wymiana zdań, Wiedeń (AP.) Dn. 18 września 
Przykre wrażenie wywarła ogłoszona w Lon-|przybył tutaj król grecki. 

dynie niesprawdzona wiadomość o ogłoszonej 


z rana, 


Gielda Potorsburska. 


jakoby mobilizac i wojsk rosyjskich w Króle- W delegacyach. Wybory. Dnia 18 września Igra r. 
stwie Polsk'em. Wogóle sytuacya nie jest uwa- Wiedeń (AP). W komisyi organizacyjnej : j Weksle terminowe na Londyn 3 m. ref. st 6 
żana za beznadziejną. delegacyi austryackiej minister wojny zaprze- a U ol kk PA Ba licy Spee „ Czeki za 10 Í. st. 2 j =; 2 
Konstantynepol (AP). Minister spraw za-|czył pogłoskom jakoby lufy armat austryackiej boreówi700-—przybyło 169! właścicieli ; eS. na Berlin 3 m. za 109 m.. 46.22 
granicznych zaprzecza wiadomości agencyi Reu=|artyleryi polowej miały być nieodpowiednie i e N EFA a m "R SRB czeki za roo mar. gł | == 
tera o doręczeniu porcie ultimatum bułgarskc-| powinny być zmienione. Zdaniem ministra, lu- Mińsk (AP) Wybory pełnomocników na czeki A AE in kia 
serbskie go. iy armat polowych i haubic są w  jaknajle- zjazdach przedwyborczych rosyjskich właścicieli Dyskonto giełdowe - —— 
Bukareszt (AP). Manewry w Dobrudżu |pszym gatunku. Armaty polowe w niczem nie ziemółicb. nosada eoch "nie Sieci dziesie. | 410 HańStwowa renta . . . 93'/3 
zostały odwołane. Manewry odbędą się w o-|ustępują artyleryi wszystkich innych m tw, | Skicb, posladającyci nie wiącej 30 CZIESIG- | oj, Pożyczka 1905 r. 105'14 
y A pa Fu gag $pują arsy.ery! wszy nych mocarstw.|cjq ziemi nie odbyły się z powodu nieprzyby: | s%/, Pożyczka 1908 r 10551 
kręgach Pleeszti, Butzen i Tergowiszti. Na końcu posiedzenia, na którem toczyły się| cia prawyborców. RIAT Pożyczka 1905 r. P toll. 


Blałogród (WŁ). Z powodu zwołania skup-|debaty nad budżetem wojennym, delegat brabia 


: d ą : SIĘ z 50/, Pożyczka 1906 r. 105 
czyny na piątek, panuje przeświadczenie, iż | Latour zwrócił się do ministra $spraw zagra- Kampania przedwyborcza. 41/01, Pożyczka 1909 r. 100']8—1005/, 


rząd nie chce widocznie brać na siebie odpo-|nicznych z zapytaniem czy wiadomości o mobi- rx. dl: „.. . |4%, Listy zast. Szlach. Banku. go", — goś/ę 
wiedzialność za wypowiedzenie wojny. Nzaczi w Serbii i Bikas i są zgodne z prawdą amlee apr SS urg OWI), Ar AE IM Da „kę aa GR ia kr 
„ Blałogród (Wł.). Z powodu transporto-|i jeśli tak, to jak on się zapatruje na sytua- grupie pracy i odmowy ZER n łącznie inte- | 1A Świadectwa włościańskie g1'1,—gisla 
wania wojsk na południe wszelki ruch na ko-|cyę, jaka się wytworzyła. Minister odpowie- | esżw E i aA ART Ba. | > 44 93'l; 
lejach ustał. i dział, że dotychczas rząd otrzymał tylko wia: ok który "AML fu : Za AN 5 5 EA e peja EA 
Białogród (Wł) Dziś powraca do Biało-|domość z Sofii o zarządzeniu powszechnej mo- ca, i d +IĄ óBESR U i e a r) li. har Bye mda s. LA 
grodu książę Jerzy. bilizacyi. Z Białogrodu i Aten niema dotych= 24 Spa ML waże” ej 40/9 Obl. prem. Szlach. Banku E, 
Getynia (W? A Mobilizacya w Czarnogó czas analogicznych wiadomości, jakkolwiek i Potersbur (WŁ). Wedłu ogłosek, na 41/0, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem 871la 
rze jest na ukończeniu. tam sytuacya jest niemniej poważna. Jednakże g i E P 3 51/9%/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. -AA?l4 -- 891/3 


ostatniej konierencyi „Bundu“ uchwalono po-|30, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 


Ateny (W;i.). Mobilizacya armii greckiejįpo ogłoszeniu mobilizacyi przed rozpoczęciem | _. go 
jest motywowana grożnem położeniem na Bał-|akcyi wojennej musi nastąpić decyzya, za któ- ię rj 0" "Re: Ta ki h z Odlię. Moskiewsk. Kred. T-a. . SPA Y 
kanach. rą pada wielka odpowiedzialność. Mocarstwa Petersburg (WŁ) Wobec Ero i só” 51/40/9 J 3 i ga A 
Włedeń (Wł.). Wszystkie dzienniki uwa-|będą i nadal ostrzegać przed niebezpieczeń cyal-deokfEGi A * dza: si tat 2 "s 4 50, Oblig. Odesk. Kred. T-a = 
żają wojnę za nieuniknioną. stwami wypływającemi z takiej sytuacyi i pra- X öl iA E d ART k AE gh Besar.-Taur. B. Ziem. Baala Bl)" 
WŁ) W „FE TEKI e ga A koś e wspólnych „z trudowikami* , kandydatów, | 42/87, , Wiłeńsk. Ban. Ziem. 87—87'14 
Wiedeń (WŁ.) wyższych kołach woj- |cować na rzecz utrzymania pokoju. trudowicy* stawiają kandydatury b. wicepre- | 4/8/o Donsk 64 -- B4ti4—B5712 
skowych twierdzą, że Austrga pod względem Wiedeń (AP). Na posiedzeniu komisyi do dka > ej Dumy Bieriezina i Woroncowa, so- tja'/,  Kijowsk Banku Ziem. 87—87314 
wojennym jest przygotowana na wszelkie e-|spraw marynarki delegacyi węgierskiej, hr.| oalici zaś APE pahaa T Pifetaić i 4/8/, & Moskiewsk. „ DE Ba—83*1* 
wentualności. Na granicy tureckiej serbskiej i| Berchtold na zapytanie referenta powtórzył o- y 4 A eho Ni amarr S pią ii 
ah ri A R bie trzy = epa uczynione a 17 ga b. m. w ko- Skargi październikowców. Gaj? ae W s jA: n 
orpusy armii, która się znajduje na stopie wo-|misyi delegacyi austryackiej. Oświadczenie to Jeh Charkowsk. . Aat 8651,—87'] 
jeanej. rzyjęte zostało z wielkiem uznaniem. Referent Pstąpiin (a Rokośceń, przed od 44,7/ Listy Zast. Chers Banku Ziem. 8641—87 
przy, z 7 


jazdem przyjął  delegacyę październikowców 
czernihowskich, którą oskarżała administracyę 
nieżyńską o stawianie przeszkód wyborowi 
Glebowa na posła do Dumy. Kokowcew po- 
radzi! delegacyi zwrócić się do Makarowa. 


Sofia (WŁ). Z najrozmaitszych źródeł za- 
pewniają, że wojna zostanie wypowiedziana. 

Sofia (WŁ). Ludność opanowana zapałem 
gromadzi się tłumnie przed gmachem minister- 


wyraził ministrowi zupełne zaufanie komisyi 
i uznanie dla jego dążeń pokojowych. 


Nsta zbiorowa państw bałkańskich. 


Akcye r-go T-a Żegl. po Dnieprze. 


a TRO y » a s 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czarn. 
Ros. I-a transport. i asekur. 
T-n Ubezpieczeń „Rosya* 


stwa wojay. Petersburg (WŁ) Według doniesień pry-$ - Nie 
= Sofia (W1.). Ogłoszenie mobilizacyi wywo-|watnych, zjednoczone państwa bałkańskie wy- SV Petersburg nE BEA rot s Mosk R. Worowca kolei 850 Bea 
łało wielkie zaniepokojenie wśród przedutawi- dały do mocarstw notę nadzwyczajną, w któ- A r Mł ookdkiego e nieprawna| = Mosk. Wind.Rybińsk. 221>—224 
cieli mocarstw. , rej domagają się autonomii prowincyi europej-|; „wałcąca sumienie duchowieńst Uchwała] * 9 Wschod. kolei . 272—274 
Sofla (Wi.). Komunikacya telegraficzna iļskich Turcyi. A żak =) SR a ka KT „  Półn. Doniecka : 265—268 
telel>niczna Bulgaryi i Serbii z Budapesztem a została przygotowana zawczasujjwj kancela-| , CZK RA 615—620 
jest niemożliwa z powodu zajęcia linii przez Rokowania pokojowe. ryi synodalnej i iaspirowana przez Sablera,| » ODA zek Sasa 255 
l ; ” £ : który mści się w ten sposób za krytykę jegoļ * Rosyjsk. dla Handiu Zewn.. "395—397 
władze wojskowe. ; Genewa (AP). Reszyd-basza wyjechał do działalności w Dumie i bierzeg odwet za Ras- 8 zał = a = 
ý Sofia (WŁ). Żegluga na Dunaju na gra- Ouchy i zakomunikował delegatom tureckim putina t E e A Pa 
nicy SA t Kir Piza wapa, Bul por 4 | nowe propozycye Porty. re Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 533—536 
Sofla (Wł.). Mobilizącya w Bułgaryi po s Interpelacya; październikowców. „  Petersb. Prywatn.-Kom. 278—aBo 
stępuje szybko. Żołnierze otrzymali ostre ła- azonow w Anglii. Pałorsbukg.( FL). Paźdakodikowć : „ Banku Zjednoczonego. 267 - 289 
dunki. i Londyn AP). Sazonow naradzał się wczo- ktują wnieść e lac e wS sa Hiki " on a BR, < 6fo=6 
Konstantynopol (Wł) Na mobilizacyę|raj z ambasadorami włoskim i tureckim oraz B b S 4 y P Aa »  Wileńsk. Ema zt de WH 
wojska w państwach „bałkańskich Porta odpo- serbskim chargć d'affaires. W środę minister PIECÓWY S OTGAE] «ABIES + _ Dońsk. Banku Ziemsk. * 6ds 640 
wiedziała doraźnie wzmocnieniem oddziałów | wyjeżdża do Paryża, gdzie pozostanie do so- Pożar. Kij. Banku Ziemskiege 722—727 
wojsk biorących udział w manewrach i wystoso- | boty. Lódź (AP). Spalił się,oddział tkacki fabryś Akcye a U ` 825—830 
wała do mocarstw memorandum, w którem Londyn (AP). Ambasador włoski wydał |; Karola ( Bistro Sake * wsada skał E AGE d 3 $ Bto 
zwraca uwagę na wyzywającą postawę psństw|śniadanie na cześć Sazonowa. fi 7 S 0 a x Petersb.-Tulsk. „ `. ` 400—465 
bałkańskich. Jeżeli sytuacya nie zostanie złago- Spraw erskie 300.900 „yk, = Charkowsk. p 450—455 
dzona, Porta poczytuje wybuch wojny za nie- PPH * oma or Pociągnięcie redaktorów do odpowiedzial- dei) peida © i |. 790—795 
unikniony. Urmia (AP). Pomiędzy miastami Kiarym- ności. Nite iH en” iaie „ka 2200 — 2225 
Atsny (Wł). Ogłoszenie mobilizacyi wy-| Abad i Kuszczi, kurdowie ograbili karawanę. i . | NAC AAA , Eo 
wołało entuzyazm wśród ludności. Komunikacya handlowa pomiędzy Urmią Petersburg (AP) Redaktorowie „Ode. Udziały Tow. a A e" 765—779 


Wojska|a Sałmasem z powodu ciągłych napadów kur- skiego Listkas Nawrecka i „Jałtyńskiego Wiest- 14400 — 14500 


Odbyły się liczne demonstracye. Akcyc Briańsk. Kopalni Węgla 


: Ą ka Wolański zostali pociągnięci do odpowie- Briańsk. F g= 
wyruszają ku granicy. dów została przerwana. nik - ; P ` riańsk. Fabr. szyn 187—190 
r w koladi Polica uważają wojnę za Teheran (AP). Rząd zakomunikował fida- dzialności sądowej z punktu trzeciego art. 1034 » Naft. T-wa Hartman . 300 —303 
a 5 7 : redzi . kodeksu karnego za umieszczenie fałszywejj » _ Kołomieńsk. Fabryki . 215 
nieuniknioną. jom i bąchtiarom w cdpowiedzi na ich tele.| A" kra ywej Fibr. Malcegsk l 
; ; ; i . wiadomości, jakoby wiceminister spraw wew-| * ; ia OE 430—435 
Sofia (Wł). Wśród ludności panuje en-|gram, że ogłoszenie o wyborach ukaże się za , > "= h 5 Petersbursk. Metalurg 355—360 
tuzyazm. Serbowie, bułgarowie i grecy bratają | 40 dni. nętrznych Charuzin polecił listownie guberna-| , Nikopol-Mariupolsk. . 299 -304 
się Przed pałacem cara Ferdynand iał ` torowi wileńskiemu Weriowkinowi, użycie wazel-| , Putiłowsk.) .  . . 161 —163 
e H ATEA Co RA A BEUT Niepokoje w Indyach. kich środków celem przeprowadzenia do 4ej| » Potro ù = 
. $ a < ; : o . u . a; 
jest wypowiedzenie wojny. ga (AP). Mulla Said-Akbar, jeden z| Dumy Państwowej b. posła Zamysłowskiego. ee Odlew ni stali Sormano" 145—147 
Komunik telegrafi tał „|przywódców powstania r. 1897 podburza ple- Fabr. Wag. Feniks. . . — 
z pn nacja o egra czna zosaa przeć |mie astridi i iane plemiona, zawieszkałe wzdłuż Uniewinnienie autora 1 wydawcy. > Ta zOwiświiel* zy a ke 
Petersburg (Wt) W ministerstwie spraw północno-zachodniej granicy Indyi, nawołując Petersburg (WŁ.). ,Sesya specyalna izby| * Re ST Metal ka 318—321 
zagranicznych panuje przekonanie, że sytuacya | J€ do połączenia się w celu rozpoczęcia wspól-| sądowej po rozpatrzeniu sprawy literata Me-| *  Leńsk. Tow. kop. fe AR: = 


nej walki z wrogami islamu. Plemiona 


dobrze uzbrojone. 


te są|reżkowskiego, autora dramatu „Paweł I“, i wy- 
dawcy Pirożkowa, który wydrukował dzieło, 
oskarżonych na mocy art. 128, uniewinniła 


i uchyliła konfiskatę pomienionej książki. 
Wyścigi samochodów. 


Petersburg (AP). W dniu 19 ym wrze- 
śnia rozpoczną Się wyścigi samochodów ;cięża- 
rowych przystosowanych dla potrzeb minister- 
stwa wojny, według marszruty: Petersburg— 
Nowogród — Wałdaj — Wysznij Wołoczek — 
Twer—Moskwa—Małojarosiawiec —]Juchnów — 
Rosław — Briańsk — Tuła — Sierpuchow—Mo- 
skwa—Twer—Wysznij Wołoczek— Wałdaj—No- 
wogród— Petersburg. W wyścigu bierze udział 
60 samochodów. 


Kredyty na nows koleje. 


na Blizkim Wschodzie jest groźna i że wojna 
jest nieunikniona. 
Blałogród (Wł) Odbywają się tutaj li- 
czne manifestacye patryotyczne. Pomiędzy in- - À T 
nemi urządzono manifestącye przed ambasadą Londyn (AP). Silna burza na Tamizie 
włoską i rosyjską. Tłum wydawał okrzyki na| "yrządziła znaczne szkody. Trzy jachty rozbi- 
cześć Rosyi i Włoch. te. Wskutek ulewy „część robotników w dokach 
Ku granicy tureckiej co chwila odchodzą | 7MUSZona była zawiesić pracę. 
afsjagi wojskowe. Ppkon yunga jest mobiliza- Fożyczka chińska. 
cyą korpusu na granicy południowej. A 
Konstantynopol (Wł) Turcya ma zamiar į . ć ŻE (Alaho ubakiypcya aipha Rar 
wręczyć ultimatum Serbii, Bułgaryi i Grecyi i|Ppie. oe oe Eu gi > 
zażądać, od nichowyjaśbienia w ciągu 24. Sodzin skiej przyniosła 6,987,000 funtów  sterlingów. 
60% tej sumy zadeklarowała grupa finansowa, 


przyczyn mob lizacyi. parał © Adka A 
Dyktatorem mianowany zostanie Kamil która podjęła się realzatyń pożyczki. 
Sprawy chińskie. 


basza, 
Charbin (AP). Wojska chińskie ścigają w 


Usposobienie na całej linii bardzo słabe. 


Burza. 6 RLDY KANNAWICZNE. 


Dula 18 gə września 1812 t. 
Beriln. Wypiaty ua Petersburg 8p. 216.25 


tort wekżlwwy na Potartbnrg an 3 dni — — 

471%, peżtyczka 1905 x. ? : 

4%, vcuta padktwowa 1884 r. 

Reżyj. bil. kredyt. 10e rb. 

Dyskente prywatne 1 M a o 

Usposebienie słabe, ku końcowi giełdy lepsze. 
Faryż.— Wypłaty Ra Pciersberg: 

Coasa najaiżóca ; 

Cosaza majwyżi 

4%, ropta pańitwawa 1894 a. . 

4'/38/, pażydzka zg0Q s. . . 

s”, pożyczka rosyjska 1906 r 
Dyskonte prywatne. DF. 
Usposobienie słabe 


„Petersburg (Wł.) Ambasadorzy bułgarski 
Paprikow i Serbski Popowicz po otrzymaniu | dalszym ciągu rozproszone oddziały mongolskie. 


ważnych depesz cyfrowanych odbyli naradę z|Główny wódz mongołów z księstwa Czasaktuj, , , Petersburg (AP). Na budowę nowych ko- | Lendyn=—s*, piyczka retyjka 1906 r. > 106 
Nieratorym. Sziretul-lama schwytany został przez chińczy- lei żelaznych w r. 1913 rząd preliminuje xro 4Ve, patyrzka rotyjSka 1909 r. PZ 
Petersburg (Wł) Niektórzy wybitni dy-|ków i stracony. Wzięto również do niewoli] milionów rubli, z tycn 76 milionów rubli na A S a slabe. Rd. r. i 
gnitarze wojskowi oświadczyli korespondentom | przeora klasztoru w Gegenczsumie. Po drodzej budowę kolei amurskiej 5 mil. na budowę «żę mał 917 retyjska 1909.  —— 
pism, iż sytuacya na Bałkanach jest niesłycha- | chińczycy uprowadzają bydło i zabijają mongołów. tiumeń-omskiej kolej, 15 mil. na ułożenie dru-| Wiedeń —sz pożyczka rotyjska 1406 r. 105 00 


nie groźaa. Wojna jest nieunikniona. giego toru syberyjskiej kolei żelaznej, 2 mil. 
na budowę  Kars Sarykamyskiej kolei żelaznej, 
półtora miliona na rozpoczęcie budowy drogi 
Petersburg—Rasulifi półtora na budowę drogi 


Sarykamysz--Karakurhan. 
Na uniwersytecie. 


Petersburg (Wł.). W uniwersytecie nie 
było żadnych zajść. Mianowani profesorowie 
nie mieli wykładów. 


nixa Cycykar (AP). Wojska chińskie zajęł 
Petersburg (Wł) Na giełdzie panika. YA fiu e e i fórtytkufa 
Petersburg (Wł.) Przebywający w Peters: | najbliższą od tunelu kolejowego przełęcz koło 

burgu oficerowie państw bałkańskich wezwani ujścia rzeki Tor. 

zostali do natychmiastowego powrotu. Urga (AP). W ostatnich czasach daje się 
Petersburg (WŁ.). W sterach dyplomaty- ME * nę SŁU napływ orhi vibaya pra- 

cznych utrzymują, że wojna jest nieunikniona. | cy emigrantów z Mongolii, karaczyńców i jn- 

Dyplomacya usiłuje ją zlokalizować. , |nych. Zwiększa się liczba rabunków. Zabici 
Petersburg (Wł.). Ambasada turecka daje | zostali przedstawiciel chińskiego kantoru ban- 


wyjaśnienia uspokajające, lecz nader niejasne | kjerskiego, dwaj urzędnicy i klient. Kant 
i skąpe. W ambasadach bułgarskiej i serbskiej ograbidha. Ar "ui 


korespondentowi naszego pisma zakomunikowa- 


ROZMAITOSCI 


su do ćzasu w restauracyi 


Dżuma jednej z podmiejskich cichych ulić Londynu. 


no, że w daoiu wczorajszym mobilizacya w Ser Strajki. Astrachań (AP). Wbrew dies ctówj Be 6o kobiet Nie należy sobie wyobrażać, jakoby 
bii i Bułgaryi została zakończona. Nadziei na Manilla (AP). Strajkuje 12,000 robotni-| gazet, wypadków zasłabnięć na dżumę nie wę t z wy r PPłciwnie! PR ch Saona: 
uniknięcie akcgi zbrojaej niema, ponieważ |ków fabryk cygar. Strajk spowodowały wpre- | było. trzony, jak każdy inny klub londyński, w wszelkie- 


chwila ob*cna jest najbardziej stosowna do za-| wadzone przez rząd listy kontrolujące. 

łatwienia rachunków z Turcyą Lorenza (stan Massachuseto) (AP) Za- 
Petersburg (Wt.). Tutcjsi zawodowi gra-|strrajkowali robotnicy w plantacyach bawełay. 

cze na giełdzie twiedzą, iż obawy wojny są|W wielu miejscach rozruchy. 


go rodzaju rozrywki I wygody: 
sala bilardowa, sala do gry, re$lauracya 
micie urządzona sala glmnastyczua. 


i znaku 


Powiększenie pensył. 
Petersburg (WŁ.). Projektowane jest zwię- 


kup. 216.20 


100.40 


Klub milczenia. W Londynie powstał nie- 
zwykły klub: „Klub głuchoniemych*, Już przed la- 
ty kilkunastu założono w Londynie stowarzyszenie 
dla głuchych i niemych, którzy się zbierali od cza- 
w celu nawiązania šio- 
sunków towarzyskich i wymiany myśli. Z blegiem 
czasu okazały się te sporadyczne zebrania niewy- 
E więć zamieniono stowarzyszenie na 
stały klub, mieszczący się w osobnym domu . 

o 
Kiubu zapisało się około 200 członków, w tej licz- 


zasobna czytelnia, 


Natomiast 
: k j brak tam zupełny wszelkich muzycznych instrumen- 
Wielu rannych |kszenie pensyi kuratorów okręgów naukowych |tów, aparatów telefonicznych i elektrycznych dzwon- 


ków, wogóle jakichkolwiek hałaśliwych, a dla głu- 
chych zbytecznych urządzeń, tak że w apariamen- 
tach klubu panuje stale niezmącona cisza Człon- 
kowie porozumiewają się za pomocą mimicznych 
znaków. Służba klubu jest giucha, nawet Starszy 
kelner jest głuchoniemy. Zamiast dzwonków elek- 
trycznych, używane są w klubie kolorowe lampki, 
które zapalają się w pokoju służby, przywołują ją | 
w ten sposób do gościa. 

szczep białych eskimosów. Z Londynu dono- 
szą, iż drogą na Seatle i Nowy Jork doszła tam 
wiadomość o odkryciach podróżników Hialmara 
Stephansona i d-ra Andersona, którzy przebywali 
cztery lata w krajach arktycznych. Pierwszą zimę 
spędzili na Alasce, drugą na przylądku Parry. Obaj 
badacze przywież:i ze sobą liczne i wartościowe 
zbiory zoologiczne oraz azyatyckie wyroby garn- 
carskie, które znaleźli u eskimosów. 

W zatoce Koronejskiej znależli podróżnicy 
szczep białych eskiniosów, liczący około 2,000 
ludzi o niebieskich oczach i rudawych włosach, 
którzy z eskimosami mongolskimi nie mają nic 
wspólnego, prócz mowy. Lecz i w tej mowie 
znalazł Anderson ślady słów skandynawskich. 
Anderson przypuszcza zatem, iż eskimosowie ci 
pochodzą od owych norwegów, którzy zrobili 
wyprawę celem zdobycia Grenlandyi, zaniechali 
jednak tego zamiaru i osiedlili się w Nowej Fund- 
landyi. Podczas zimy zostali zupełnie odcięci od 
Europy. 


Ż ostatnis] chwili. 


W przewidywaniu wojny. i 


'Konstantynopol (AP). Statki greckie o- 
trzymały rozkazy z Aten opuszczenia wód tu- 
reckich, Wiadomość o mobilizacyi w Bułgaryi | 

I 


wywarła wielkie wrażenie. Sytuacya pogor- 
szyła się znacznie. Z różnych miejscowości 
donoszą, że dn. 17 września została podpisana 
czwartą -z rzędu umowa pomiędzy państwami 
balkańskiemi. 

Petersburg (Wł.). Tełegramy otrzymane 
w ministerstwie spraw zagranicznych świadczą 
o wzrastającem wzburzeniu na Bałkanach. Za- 
przeczają pogłoskom o zamierzonem przez Por- 
tę wystosowaniu ultimatum do państw bałkańw 
skich. i 

Petersburg (Wł) W sferach dypioma- 
tycznych twierdzą, że mocarstwa ponowią prós 
by wpłynięcia na państwa bałkańskie celem za» 
pobieżenia wybuchowi wojny. Jednak wynik 
jest wątpliwy. 

Petersburg (W1) W ministerstwie spraw 
zagranicznych panuje przekonanie, że čwentu- 
alna wojna potrwa najwyżej miesiąc i przer- 
wana zostanie na skutek interwencyi mocarstw. 
Rosya wraz z innemi mocarstwami poczyni 
starania celem umiejscowienia wojny. 

Austrya, według informacyi ministerstwa 
spraw zagranicznych pragnie pokoju i ostrzee 
ga słowian i turków przed ryzykownymi kro- 
kami. 

Konstantynopol (Wł.) Tureckie władze 
wojskowe wzmocniły posterunki na granicy 
Rumelii Wschodniej, 

Wczoraj na granicy bułgarskiej wzniósł 
się balon turecki, który dokonał rekonesansu 
nad terytoryum bułgarskiem. Buigarzy bezsku- 
tecznie ostrzeliwali balon. 


Audyencya. 
Berlin (AP). Kanclerz państwa Bethmann4 
Hollweg przyjął hr. Purtalesa. 
Sazonow w Anglii. 


Londyn (AP). Sazonow złożył wizytę po- 
żegnalńą w ministerstwie spraw zagranicznych, 
gdzie bawił około 30 minut. 


Strajk kolejowy. 

Madryt (AP) 65,409 kolejowców wypo» 
wiedziało się za strajkiem i 1,418— przeciwko. 
Komitet kolejowców zawiadomił władze o ogło: 
szeniu strajku. 


Wybory w Królestwie. 

Klelce (AP). W zjazdach drobnych wla- 
ścicieli ziemskich w gubernii z ogólnej liczby 
2,571 wzięło udział 498 prawyborców. Wy- 
brano 67 wyborców, w tem 7 księży. Pozo» 
stali—włościanie. 

Lublin (AP) Na zjazd drobnyci właści* 
cieli ziemskich stawiło się 175 prawyborców. 
Wybrano 21 pełnomocników, w tem 17 włos 
ścian i 4 księży. 


Wybory. 

Riazań (AP.) Odbyły się prawybory pele 
nomocników drobnych właścicieli ziemskich w 
8 powiatach. Z 3,337 prawyborców stawiło się 
254. Wybrano 35 pełnomocników, w tem I 
włościanin, I duchowny, 2 mieszczan, 4 kup: 
pców, 13 urzędników i 14 szlachty. W Jegor- 
jewku, Sapożku i Spassku wybory nie odby- 


| 
l 
| 
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się. 

Wiatka (AP). Na zjazdach prawyborców 
z powiatu wiackiego wybrano 6 duchownych. 

Stawropol (gubern.) (AP). Na zjazdy dro- 
bnych właścic. ziemskich w powiatach stawro- 
polskim, miedwieżeńskim, światokrestowskim i 
aleksandrowskim stawiło się r05 prawyborców. 
Wybrano 23 duchownych. 

Symferopol (AP). Na zjazdy właścicieli 
ziemskich stawiło się 25 wyborców. Wybrano: 
2 szlachty, 2 włościan, Ir kupca i 3 duchow- 


ch. 

Włodzimierz (AP). Na zjazdy drobn. wła- 
ścicieli ziemskich z liczby 2,341 prawyborców 
stawiło się 840. Wybrano: ro szlachty, 4 kup- 
ców, 2 mieszczan i 170 duchownych. 


Absenteizm wyborców. 


Kamieniec Podolski (AP). Na zjazd dro- 
bnych właścicieli ziemskich powiatu kamieniec- 
kiego dla wyborów pełnomocników nikt się nie 
stawił. 

Kamieniec Podolski (AP). Wybory pełno- 
mocników drobnych właścicieli ziemskich w Li- 
tyniu, Bałcie, Mohylowie-Podolsk. i Bracławiu 
nie odbyły się z powodu niestawienia się pra- 
wyborców. 

Ryga (AP) Nie odbyły się wcale wybo- 
ry pełnomocników w powiatach: ryskim, wol- 
marskim, wandeńskim, wałkskim, dorpaczim, íe- 
lińskim, pernowskim i ezelskim z powodu nie 
stawienia się wyborców. W wereskim powie* 
cie stawiło się 2: pastor i szlachcic. Ten o- 
statni został wybrany. 

Rewel (AP). Zjazdy drobnych właścicie* 
li ziemskich nie odbyły się z powodu niesta- 
wienia się prawyborców. 


Sprawa Uchacza-Ogorowicza. 


Petersburg (AP). Były naczelnik zarządu 
transportowego armii czynnej, dymisyonowany 
generał-major Uchacz- Ogorowicz uznany został 
przez sąd wojenno okręgowy za winnego de” 
fraudacyi i wymuszania i skazany na 3 lata Í 
6 miesięcy rot poprawczych z pozbawieniem 
praw szczególnych. Straty poniesione przeź 
skarb zostaną pokryte kosztem skazanego pó 
ustaleniu ich cyfry. 
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H. RIDER HAGGARU. 


-winda Parama. 


Baśń egipska. 


(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


Gdy Faraon słowa te usłyszał, serce się 
w nim wzruszyło i wyciągną! berło do Merme- 
sa, w ten sposób zapewniając mu życie i 
opiekę. 

— Mermesie— rzekł dobry król —szlachet- 
nym i uczciwym człowiekiem jesteś, a krwią 
mnie rówaym. Bogowie dla własnych celów, 
których my nie znamy, jednych wywyższają, 
a drugich poniżają, ale ja wierzę ci i ufaw, 
że nie życzysz źle ani mnie, ani biizkim moim, 
i dlatego i ja nic złego ani tobie, ani twojej 
siostrze biegłej w tajemnicach magii, nie uczy- 
nie; araczej zostaniesz przyjacielem moim i do- 
radcą. 

Potem Faraon ofiarował mu najwyższe 
u'zędy w państwie, ale Mermes ich nie przyjąl, 
mówiąc, że wzbudziłoby to zazdrość, i w ten 
czy w ów sposób o Śmierćby go to przypra- 
wilo, ponieważ najwyższe drzewa najpierwej 
burza przewraca. W końcu więc został kapita- 
nem gwardyi Amena, i obdarzony przez Fa- 
raona dostatkiem, pozwalającym mu Żyć wy- 
godnie choć skromnie, ożenił się ze swoją sio- 
strą Asti, i wieroym był przyjacielem króla, 
który zawsze rad jego chętnie s'ucbał. 

Dlugi jednak czas był bezdzietnym, bo 
innych żon nie szukał, aż nareszcie w daiu 
urodzin królewnej, i Asti syna mu powiła, sy- 
na o jasaej skórze i włosach, takich, jakie tras 
dycya przodkom jego przypisywał; tylko oczy 
miał czarne i błyszczące. 

— Patrzaj—rzekła, unosząc go służebna— 
oto głowa, jakby stworzona do korony. 


— Tak — odparła Asti, 
zwykłej osrożneści, a może i 
rmtchniona, bo od młodości prorokować umia 
la—tak, i sądzę, że głowa ta z koroną się 
pozna 

I ucałowawszy syna, nazwała go Rames, 
¡na pamiątkę jego przodka, założyciela dyna- 
styi. 

i Zdarzyło się atoli, że słowa te pods'uchal 
jakiś szpieg i doniósł o nich radzie, rada zaś 
zażądała od Faraona, aby dziecko zabić kazzł, 
i z powodu owych słów proroczych i dlatego, 
że go matką Ramesem, od Boga Ra, nazwała, 
jacgdyby naprawdę był królewskim synem. 

Lecz Faraon odmówił, z łagodnym swym 

uśmiechem pztająs, czy ma skapać sweją cdr: 
kę w krwi niewianego dziecięcia w tej samej 
chwili, co ona na świat przybyłego. 
Ka swoje promienie jednako na 
ws'ystkich zsyła— dodał —KBto wie, czy ten wy- 
soko urodzony chłopiec nie stanie się kiedyś 
przyjacielem i obrońcą mojej córko? Niech sie 
dz eje według woli bogów. Kimże jestem, bym 
miał odbierać dane od bogów życie” 

Rames więc ocalał, a Mermes i Asti, dv- 
wiedziawszy się o niebezpieczeństwie. jakie mu 
groziło, jeszcze więcej błogosławili Faraonowe 
imię. 


— 


Mieszkali oni wewnątrz murów Świątyni 
Amena, w pobliżu pałacu kapłanek, w którym 
wychowywała się księżniczka Neter-Tua, a po 
śmierci Abury, oddano królewnę pod opiekę 
Asti, posieważ Faraon życzył sobie, aby tylko 
królewskiem mlekiem karmioną była. Tak więc 
Rames na jednem z nią łonie spoczywał, a gdy 
oboje podrośli, razem chodzić się uczyli, i 
wspólnych zabaw używali, 

Od pierwszego też dnia jak bliżnie się 
rodzeństwo pokochali, alę chociaż chłopak dzi'!- 
nym był i odważnym, jedaak dziewczynka 
zawsze przewagę nad nim miała, nie dlatego, 
że była następczynią tronu — to było jej obo- 
jętrem—lecz, że miała w sob większą moral- 
ną siłę. Ona zabawy postanawiała, a gdy mó- 
wila, on musiał jej słuchać, bo chociaż była 


zapominając ofzdrowa i hoża, jednak od innych dzieci czemś 
przez bogów (się różniła zupełnie. 


I tak miewała swoje, jak je nazywala, 
milczące godziny, podczas których nie wolno 
było nikomu do niej przystąpić, nawet Asti i 
Ramesowi. Potem, chodziła po całej świątyni, 
przypatrując się rzeżbom i malowidłom, a że 
wszędzie wolno jej było jako królewnej wejść 
wię? i w sanktuaryum przesiadywała dlugo nie- 
raz, przemawiając do granitowych i alabastro- 
wych bogów poufale. Czyniła to czasami i 
w nocy, przy świetle księżyca, wtedy gdy inni 
śmiertelnicy baliby się zbliżyć do tych uświę- 
conych miejsc, a. zawsze wychodziła stamtąd 
uśmiechnięta i spokojna. 

—- Co ty tam widzisz, Gwiazdo Poran- 
oa—spytał ją raz mały Rames.-—Nudni są prze- 
cież ci kamieani bogowie, którzy od początku 
świata nieporuszeni tam siedzą, a co do mnie 
to i b ję się ich trochę, zwłaszcza po zacho- 
dzie Ra, 

-— Nie są ani nudni, ani straszni—odpar- 
ła Tua—mówią oni do mnie, a chociaż ich nie 
rozumiem, jednak czuję się z nimi szczęśliwą. 

— Mówią do ciebie? Jakże mogą kamien- 
ne posągi mówić? 

— Nie wiem. Sądzę, że to duchy ich mó- 
wią i opowiadają mi różne rzeczy o tem, jak 
było prz d moim urodzeniem, i co bedzie po 
mojej śmierci. A teraz milcz. — Powiadam ci, 
że mówią—i koniec. 

— 'Niechże i tak będzie. Do mnie nie 
mówia, no, ale ja nie jestem dzieckiem Amo- 
na, i czczę tylko Mentku, boga wojny. 

Gdy Rames doszedł siedmiu lat wieku, 
zabierano go co rano do szkoły w świątyni, 
gdzie gò uczono pisać na drewnianych tablicz- 
kach piórem z trzciny zrobionem, i opowiada- 
no mu o bogach Egiptu daleko więcej, aniżeli 
słysztć pragnął. Przez ten czas, z wyjątkiem 
godzin, w których i jej kapłanki udzielały nau- 
ki, Tua była samotną, bo nie wolno jej było 
bawić się z innemi dziećmi, nierównemi jej 
urodzeniem. 

Raz, wróciwszy wieczorem ze szkoły, Ra- 
mes ją spytał, czy się nie nudziła bez niego. 


Odpowiedziała mu, że nie, bo miała innego to- 
warzysza., 

— Któż to taki—zazdrośnie zapytał chło- 
pak.—Pokaż mi go a zaraz go obiję. 

— Nie możesz go zobaczyć, Ramesie, bo 
to moje własne Ka 

— Twoje Ka! Syszałem coś o nich, ale 
nigdy żadaego nie widzialem. Jakże ono wy- 
gląda? 

— Zupełnie tak jak ja, tylko cienia nie 
rzuca; a przychodzi do mnie tylko wtedy, gdy 
jestem zupełnie sama, i to nie zawsze je wi- 
dzę, bo ze Światłem często się miesza. 

— Ja nie wierzę w Ka, ot 
je sobie z własnej swojej głowy. 

Wkrótce potem zdarzyło się jednak coś, 
co zmusiło Ramesa do uwierzenia w istnienie 
Ka, a przynajmniej w Ka Tuy. W jednem z 
podwórzy świątyni znajdował się stawek, a 
w stawku tym mieszkał podobno święty kroko- 
dyl, olbrzymie zwierzę mające już kilkaset lat 
Rames i Tua często o nim rozmawiali i pra- 
gneli go zobaczyć, ale nie mogli, bo stawek 
otoczony był wysokim murem, a jedyne wej- 
ście stanowiły bronzowe ciężkie drzwi, które 
otwierały się tylko raz na tydzień,. gdy jeden 
z kapłanów wprowadzał żywe kozy, barany 
luh cielęta na pożywienie potworowi. 

Otóż pewnego razu, Rames, który śledził 
kapłana zwanego Strażaikiem Drzwi, spostrzegł, 
że ten zamknąwszy podwoje, nie trafił do kie- 
szeni i upuścił klucz na ziemię, poczem odszedł 
nic o tem nie wiedząc, Rames rzucił się do 
klucza i ukrył go w szacie, poczem pobiegł do 
księżniczki. 

— Gwiazdo Poranna— zawołał — gdy po- 
wrócę dziś wieczór ze szkoły, pokażę ci strasze 
ne zwierzę w stawku, bo oto patrzaj,—mam 
klucz od drzwi, który tłusty strażoik na piasku 
zgubił, a że dopiero za siedem dni będzie go 
znowu potrzebował, więc do tego czasu mogę 
go zwrócić mówiąc, iż go znalazłem, lub też 
mogę włożyć mu go niepostrzeżenie do kie- 
szeni. 


wymyślasz 


Oczy Tuy zabłysły, b> ogromnie się jej 
chciało zobaczyć krokodyla. Ale gdy chłopak 


wieczorem śpiesznie do niej przybiegł—bo ca- 
ły dzień o niczem innem nie mógł myśleć i 
kupił nawet od kolegi gołębia na ofiarę dia 
potwora—znalazł Tuę w innem zupełnie uspo- 
sobieniu. 

— Nie mam już ochoty iść do krokody- 
la — rzekła, patrząc na towarzysza w zamy- 
śleniu. 

— Dlączego?—zapytał zdziwiony. —Niema 
nikogo w pobliżu, a klucz posmarowałem tlu- 
szczem, aby nie skrzypiał w zamku. 

— Dlatego, że Ka moje było u mnie i 
powiedziało, że źlebyśmy uczynili i nieszczę- 
ście na siebie sprowadzili. 

— Oh! niechaj Set porwie twoje Ka: Po- 
każ no mi je, a już sę z niem rozmówić po- 
trafię. 

— Nie mogę, Rames, bo moje Ka, to ja. 
Zcesztą, gdyby Set je zabrał, to i mnie zara- 
zem zabraćby musiał, a ty niegrzeczny jesteś, 
kiedy mi tego życzysz. 

Na to chłopak się rozpłakał, mówiąc, że 
za gołębia dał nożyk bronzowy, który dostał 
w darze od Faraona, nożyk wart wile gołębi, 
a za którego oddanie Faraon pewnie sig gnie- 
wać na niego będzie, gdy się o tem dowie. 

— Dlaczegoż mielibyśmy dla naszej przy- 
jemności odbierać życie bMiedaemu gołąbkowi — 
spytala Tua, trochę rozczulona widokiem łez 
Ramesa. 

— Już i tak on nie żyje. Tak się szamo- 
tał, że musiałem na nim usiąść, aby go kapłan 
nie spostrzegł, a gdy wstałem, był już nie ży- 
wy. Ot, patrzajj—i wyjął z woreczka sztywne- 
go i zimnego już ptaka. 

— Ponieważ nie miałeś zamiaru go za- 
bić, więc może winnym nie jesteś—sprawiedli- 
wie zauważyła Tua. — Zresztą moje Ka wyra- 
źnie nie powiedziało, że nawet spojrzeć nam 
na krokodyla nie wolno, a gdybyśmy go wca- 
le nie zobaczyli, to śmierć gołębia byłaby da- 
remna. 


(D. c. n.). 


Pierwszorzędna 
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|A.Przesmycki 


Kijów, Kreszozatyk 48. 
Tow. NARW. loian. Manuf, WORKI jutowe, GPONY nieprzem, 
PŁA* ZCZE nieprzemakalne !niane, Tow. górn. przem. SATURN 
WĘGIEL kəm. dąbrowski. 432-9 


Konfekcya damska okryć, sukien i futrzanych rzeczy -=== 


A. Adamczyka 


Byłego krojoczego Kruglikcwej został przeniesiony z Rejtar- 
skiej Nr 14 na 


J(reszczałyk W 27 mieszk. 15. 


"Wykonuje zamówienia według ostatnich modsli z materyałów pp. -Zarna- 
wtsiących lub swoich. Wielki wybór materyałów rosyjsk ch i zagranicz- 
nych fabryk. 4337 CENY UMIARKOWANE. 


Handel towarów kolonialnych i delika esów 


TOMASZA TUŁAKA “° 


niniejszem zświadamiam W. P. właścicieli ziemskich, że otworzyłem 
m HUMARIU obok Banku Ruakiego-Przemysłowego, sklep towarów ko- 
lonirinych delikatesów i wszelkich produktów spożywczych. Polecam 
w.kborowe wędliny litewskie, sery zagraniczne i krajowe, ogromny wybór 
różnych kcnserwów i marynat. Wszystko sprowadzam z pierwszych źró- 
deł i po cenach jsk najniższych. Z poważaniem Tomasz Tułak. 


| y Przyjm. uczennic codziennie, wa- 


runki najwygod. Po ukoń. uczen, ożrzvm. Świadectwa. Przyjezd. pensyon. 
Magazyn gorzetów i stroi damsk. Ceny przyst. Fuaduklej, 36 m 3. 


3865 
SALON MOD 


W. Kubickiej 


Kijów, W-Włodzimierska Nr. 45 m. I9. 

Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 
wych od skromnych do najwykwintniejszych. 

Ceny przystępne. 


gorsgetów, szkoła kroju i 
cia A. Jermakowej 


z Płaszkiewiczów. 


3973 


W Magazynie Futer 4316 


J. KANTOR 


Kreszczatyk Ne 14 od frontu 
— W WEL“ WYBORZE 
OSTATNIE MODELE 
[W pe MUFEK i KOŁNIERZY 
Specyalnie przyjmvje zamówieaia 
s na najrozmaitsze futrzane rzeczy, 


Otrzymaliśniy nowy transport 


Rok 


w życiu, tradycyi | pieša 


Frzedstawił 


munt Gioger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena Publi 5. 
fla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
» cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Z.rwać sią należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego 
ax" 
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f 28  Prorena 28 | 
W. KORNACKI 


z WARSZAWY. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, iż po kilkunasto- 
letniej praktyce w pierwszorzędnych firmach warszswskich, jak 
również i zagranicznych, otworzyłem Pracownię Okryć Dem- 
| skich i Kostyumów, gdzie przyjmować będę obstalunki, jak 
j z własnych tak i powierzonych sobie materyałów. Liczę na Wiel- 
możne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozosta- 


ję w oczekiwaniu na łaskawe zlecenia. Z głębokim szacunkiem 
CENY UMIARKOWANE. 3914 W. KORNACKI. A 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kij 


Sprzedaż po cenach 375 do 590 rubli i drożej, wynajem ed $ rubli 
Rzperacya i strojenie. Zylańska Nė 27. Telefon 185, 4093 


1 


Dom Handlowv yl: A. Basow i Syn 


D J ah Aleksandrowska 46. Telefon 2-28. 

trzymano Jarosław- serwety, serwetki, prześcieradła. 
skie i Kostromskie Płótna ręczniki, chustki do 1% bieliz- 
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry, barchany 
sarpińskie, zefiry, rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, pończochy; 
skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. Mo- 
rozowskich fabryk. 4061 


TYGODNIK 


Nem 
LE a 


ży 


Popularna Plzme Tygadniewe — Narodowo I Katolickie. 


e . | 
sapaan 


i. Nasza Wieś, ll, Gazetka dia Dzieci 
i MIL. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okatewe tygodnika „Lud Boży” wyżyła alę na 
żądanie darme, Najlepszym podarkiem wd Kapłana parafianinewi i ed 
chlebedawcy pracującemu, Czy te na gwiazdką, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Boży” W każdym polskim domu na Rusi mamy kugoś 
kte z pożytkiem dla siebie i wege otoczcnia meże i powinien ozytać 


seb. zat Bożyć*, 3 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Recania g nb. B.— Półrocznio rh. l1.BO 


Adras Redakcyi i Administraeni: Kościelna Xe 10 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty 


„bij Pordirowyt Litwy i Rust 


Conn zeszytu kop, 35a z przesyłka kop, 40, 


TREŚĆ: wojsk litewskich, — Widok Mohyło 
3 ..|wa w końcu XVII wieku. — Adam 
Konieć zarysu sprawy włościańskiej | Chmara, ostatni wojewoda miński.— 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- | Michał Hołyński, marszałek mohy 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 


łowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp', pisarz 


Rosyi. — Ściąganie sekruta do wojsk polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyżniany m, folh wej litewskiej w 1749 Sai Ma. 


poczynione przez fwiatlejszych oby- 
wateli.— „Państwo Minkowieckie”. — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. | 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generał-major 


ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 

Potocka, później Waieryanowa Zu- 

bowowa. —- Mur przy Ostrej Bramie 

w końcu XVII w. — Dolny Zamek 

wileński w końcu XVIII w. — Ge- 

nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
;Zubow. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop, 80» 3% 


ZADASZ: 
Biuro Budowlane 


5 u 
€, i trwale stos. do życz. od 
Popławski | S m Ka Ş nasa blond. do ża 


LR" 
== 


»|100 - 120,000 


Kijów, Nesterowska 3i, tel. 6-30. 


W celu rozszerzenia działalności firmy, 
pvzyskani zostali, jako współpracowni 
cy. speoyaliści inżynierowie ro- 
böt żelazo - betonowych. 
się wykonania wszelkiego 


podejmuje 
rodzaju robót budowlanych w 
i na prowincyi. 


Otrzymany transport 


bez oprawy 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Potrzekne 


na drugą zakładną pə banku w 
miarę budowy domu na centralnej 
ulicy. Pośrednictwo dopusaczal- 
ne. Oferty  piśmiennie, Kijów, 
skrzynka poczt. 175, 4358 


0d Administracyi. 


Dis udsttępnieńia prenumer. „Dzien- 

nika Kijowskiego" nabycia na wa 

runkach najdegedniejszych kalążek 

niezbędnych w kałdym demu pels 

kim, porerumieliśmy ig z wydawca 
mil | ocs ppniemy 


po cenie zniżonej 


wyłączsio tylko uałrym prenUmerA 
(Brom. 3Pi 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a temy, So lluntracyi lliniexa, duża 
mapa Polski z podziałem ma woje- 
wśdztwa. Coma dla prenumeratorów 
„Bsłennika Kijowżkieg»"i 

—— Rb. I kop. 60. — 


(w ozdobnej aprawie) 


— Kraków — 


Rys kisteryżzny dm psłewy XVII » 
Rb. 5. 
(Cenn kelqgonrsta rb. Bj. 
W erdoboej oprawie) 
Na prowiacyę wytyłamy za zaliczz 
ciem 2 cołączesicm Kkeartów pre 
syizi 


Jampol - Wołyński 


Prenumceratę 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi” na 9| „Dziannika Kijowsk.” 


12 i aş ź"dzytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 33, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Szczegółowy prospokt ua żądanie wysyła się beznłatnie. p. Mieczysław Święcki 


przyjmuje 


owie 5 


patnika „Ziemia z MIQ I. 


wydawnictwo gpiowa Krajoznawczegoa'': 
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


h, 


DO WŁOSÓW kS 


| 4 
z ekstraktu orzechow. 
przywr. kol. włos. szyb. 


Gwarant. nieszk. Perf. 
-M 4713. Ferd. Mfilgens 
7... Dostaw. Dworu 


P>) Kol.n/R e 
Zat. 1792. 


Biuro 


~ O” 
[S 

ld WE , 
Kiiowie Kac 
3706 Bai 
RzZeBż 
F U =» 
RA 
2*GR 

CR ird 
Ei ZA Bu 


; u matek zastępuje 
Brak pokarmu se naji. przeć ży. 
wienie dzieci mączką „„ALPINA:. 
Sprzed.się w apt.i skład. apt. 4141 


Stud.-polit. 


tyka. Listownie. 
m, 2. Rydzewski. 


poszukuje lękcyi 
wieloletnia prak- 
Turgieniowska 15 

4270 


rakt, do- 
Stud Op, mate mat. KIA po- 
szukuje lekcyi na wyjazd. Kijów, po- 
ste restante W. Boguszewski 4295 


Pensyonat. Pokoje umeblc- 


wane, można z 
obiadem lub całkowitem utrzyma- 
niem. Kuchnia staranna. Obiady 
dla przychodzących. Mikołajowska 
Nr rr m. 29. 4314 


rb. 5.25 


4910 


ODCISKI NISZCZY 
- Poszukuję kupna krów 
bardzo mlecznych teraz wycielonych, 
wiadom cen i o wydajności mleka 
proszę przysłać S, Tymińskiemu w 
Tułczynie pod, gub. d, wł. 4320 


Student Eg = "Ge" 


praktyka, fposzukuje 
= w zakresie gimnazyum rząd. 


f 


WYSTRIEC SIF Naśtao. SPRzEn wszĘDZIE 


FABR w PETERSBURGU CHERSORSKAJA 


Pańkowska 7 m, 1. 4355 


„poliłechniki starsz. 
Student:rs. poszukuje lekcyi 
lub korepet.: spec. mat, fizyka, ros. 
Umitrowska 5 m. 14, w domu od 6. 

4357 
Młoda osoba poszukuje posady 
l przy domowem gospodar- 
stwie; zna doskonale krój, Szycie, 
mleczarstwo, smażenie konfitur, po- 
siada dobre rekomendacye. Poczia: 


Samhorodek kij. gub. Poste restante 
A. Z. 4367 


W leśnictwie 24% 


poważnej posady poszukuje od 1/l 
lub xvIII 19t3 r. leśnik dyplomowa- 
ny z 25 let. prakt. (Zarząd, urządze- 
nie, taksacya, ckspioatacya, kultury, 
łowiectwo, miernictwo). Obecnie w 
jednem z największych majątków w 
Poł. Zach. Kraju. Łask. oferty przyj. 
Admin. „Dzien. Kij* pad „Czołem”. 


Praktyczna krawcowa 


poszukuje roboty w domu prywat 


Równe; p, woli, 


Prenumeratqą ogłoszenia do 


„Dzien. KijowsB,” 
przyjmuje 1456 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Sklad mat. piśmien 


nym. Tarasowska 12 m. 8. 4364 

j eiae i fo aP "i | zna jqź., mut,, Szu- 
poootod ŻaR Nauczyclelka a posady do misżych 
ALEJE a dzieci. Murafa podolsk. gub, poste- 
restanie D. M. K, 4363 

H osady tok ERER VJ Rz.-Kat. Tow 
Poszukuje 50472, miody | BIUFO pracy” Denr. Troi. 


ki zaułek M 6, telef. 1780 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl- 
i wszelką służbę domewą. Wspćl. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych ka'eiiczek p n. „Schewni- 
sko św. Jadwigi". Troicki zaułek 
3m 9 584 


polak, przybyły z Królestwa. Oferty 
pod l. L. L. w Adm, „Dz. Kij”. 4373 


Orazyjnie sa do sprzedania dęb. 
siol, pok., łóżka angielskie, biurko 
stylowe, stolik Bul, bronzy i inue 
rzeczy Od 12 do 5. Bib-Bulwar 80 
m. 7. 4377 


Nauczycielka RAZ 


poszukuje posady na aa 
4 wyjazd „2 począt Kijow. golasa: 
kujących dzieci; pol, ros, fr. teor. i 
prak, pocz. muz Lwowska rom. 17 Fr oterów 


dla M. 4374: głotoworooka 3, telef. 35-57, 
W Gniewaniu podolsk. g. ! Przyjm. wszelkie roboty w zakres 


' froter. wchodzące. Rocznie, miesięcz- 
przychodzących lekcyi, mogę nawet 


| Zatwierdz. przez Rząd f-szy 


oszukuj J 
p et, nie i według OM Za czynności 
od początków polskiego i rosyjskie- , swoich członków Związek odpowia- 
go Poczta Gniewańska Nr 4- 6 4375 da wzajemnem poręczeniem, mająt- 

ac Ea KIM MI kapiiatem. 5824 
Pracownia fir. SZUSTOWE. W. 


Mareńskiej przen, na Michajłow- DRZEWO 0P ALO WE 


ska ulicę 18 m 9. 4167 

—"am n n akład J. Polujana na Przystani. 
Mieszkanie í Nabiereż.-ŁLugow. 17. Tel. 2 Alcesy 

5 pokoi, wszelkie wygody, elekicycz najn. Drwa berlin. najlepsze. 38;7 

ność. lnstytncka Nr 8. 4324 | 


D aZ E-N.AN.! „K. 


K IJ 


Ow SK I 


i 248 


Czas odnowić prenumeratę na kwartał IV. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn 1-go października. „e 


Nowa żarówka elektrycz. 


z meialowem wiókaem 


„Wotan“ 


oszczędność prądu o k. 75, 


Pierwsza lampa z włóknem wolframowe:n. 


SKŁAD i SPRZEDAŻ 
W ROSYJSKIM TOW. 


SCHUCKERT & 


S-ka 


Amerykańskie zamki 
do dr.wi i wiszące 


fabryki „YALE 


Rok XXAVII ISTRIENIE, 
SAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM 


12 dużych tomów najceniejszych powieści | romansów 


NADZWYCZAJNE 


OTRZYMAŁ MAGAZYN K To znakomitych autorów polskich 
zła -i ja BSZCZ. 
Kijów, Puszkińska N 6. o ht [OSZCZ | | 
, a pe WIEC Crew if. 567. Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 
Ja 4 Lo E «R | Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 


Nagroda pierweza i Medal Złoty na Wyst. 
diii Pame w Brukseli 1910 r. 
ilniki i Tokomobile 46 
spalinowe „COMPACT 
zakładów MOES'A w Waremme w Relgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w uzyciu. 
W lokomchilach silniki są szczelnie zamknięte 
Gwaranrya dwuletnim. 
Przedstawicielstwo na Króle:two Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Warszawa, Żóramia 24. tel. 215-23, telegr. Konepc-Warszawa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 

drmianiem low. Polskiej Szkcły Nauk Pontycznych, przy voparciu Sejmu 

krajowego i Rządu, przy udziale Profesorów Uniwers Jag. i wybiinytn 
praktyków rozpoczyna w jesieni 1gia drugi rok istnienia 


Polska Szkota Nauk politycznych 


Fabryka I preparat chimieżo myde! 
ranac Aiberta ZEJOIA Doronoż 6 
POLECA: 


Mydła tualetowa ^32 satum* 


bez współza: 
wodniċtwa, odznaczają Się delikat 
nym i przyjemnym zaoachem. 
w najwyższym 
Mydło do bielizny "iaria Be: 
domieszek, s04—5c% oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych 
wygodny w u 
Mydlany proszek iSi 
ny przy wygotowywaniu, praniu We 
izny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń ::tć. Szybko wcho 


nicznych a także jako Środek do tę 


ZIA 


e e E R ZZA POZA 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 
Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i ra to» 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczae, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłoraaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie pu- 
larnej, słowem wszysiko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 


Biesiada Litersoka szczególnie uwzględnia dzieje ojozyste 
uwłaezcza poroxbiorowe i pamiątki narodowo. 


Biesisda Litersoks wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
PREMIUM BEZPŁATNE. 


|12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


g:rzymują bozpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


W rqku rora damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „,Ste» 
fan Czarsieoki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
wity „Zagudki”, osnutą na tle wypadków r863 r.; nadto powieści By- 
kowkiego, źŁozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiege 
Wiktora Higo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
borzwa biblioteks trwałej wartości, ksziałcąćci serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: an prawimo yia 


pienia pasożytów na drzewach owo R. | b, 6 FRoćzni i 
w Xrakowie. cowych, dekoracyjnych i krzewach WARUNKI PRENUMERATY: Półrecznie e Półrocznie =. 
w _ płytkach Warsza "na Pr i Kwartalnie . r kop. 5o| Kwartalnie a 
KURS RAUK, obejmujących całoksztait obywatelskiego wykształcenia rarhka do blellzny „„Ówiazdka" n Jaś wie Bu owincy » p. so] 
awuletni. ZAPIS od rs da 30 października. OPŁATA roczna 700 K. łatwo TOzDRZCzająCA się w wodzie, Rocznie Rb. 5.-— Roczne Rb. 6.— Za granicą rocznie rb. ra 
(Bo rubli, KWALIFIKACYE dla mężczyzn i knbiet: świadectwo z ukon-| C0 do gatunku bez współzawodni- Półrocznie 2.50  Półrocznie ą— 
czenia szkoły średniej. PROGRAM SZCZEGÓŁOWY przesyła na żąda- ctwa $ u - ; mE o w . g P Sri i vvii 1 d 
nie Dyrekcya (Kraków, Studencka 8, Dr. M. Roztworowski, Prof "'niw Kwartalnie » 1.25  Kwartalnie . . « y 1.50 prowa wytworna, ze złoconym! wyciskami na tle barwnem, dodawa 


Jag'ellansk:ega) 2334 


Spacyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


4 łócien- 
FArdka do BIELIZNY „yer Warce: 
kach, nie rozpuszczająca się w wn 
dzie lecz dodająca białości bielizny 


Za piskną 


Za granicą; Rb 8. 


oprawę dodztków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 


nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop” 6 tomów 1 rb., 
mów a rb, 


r2 to- 


Ka kąńnnie mdmwip'-trso;a wysyla wemorokerewy tespintnia 


ładny odcień : 
10C Nie, 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Teiefon 27-73. 


Na żądanie wysytany numer okazowy. 


me 
= 


dzi do ogólnego R, 
« d celów 
„Mydło zielone“ dycznych iech 
+24 
Ządać wszęedwia 


adrot redakdyl I admiulstracyi: Werszewa, Pio. Wnroski Jm 4 
Telefon M "826. 


Biuro | 
Rachunkowe 


i przepiwywario | | 
na maszynach. 
Kijów, Kreszczatyk 

4a. Tel. 28 64. 


Zajcewa 


Procezna Mr 2, telef. 16-583. 


Przyjmuig się do granieknazule, kalniercyk), manziety. Ob- 
etalunki terminowe wykonywane są w olągu 5 godzin. 182 
tilia przy tabryce: Oeijewska Nr 27 wt, d, 


4855 


ee 


Jrzymany mowy traagpori 
~ miozbędnej w każdym demu polskim 


e Encyhlopedyi Saro -Mastona 


joai najpeżyteozniajszym a wapaaliałym nadarkiem - 


— e wama 
M 
w 
SA 
"" Ę 


Na welinie, w 4-ch wielkich to-| Największy znawca przeszłości 
,maach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej, proiesor Aleksander Brück- 
| dzona przez Kasę Mianowskiego, o iner, tak pisze (w „Bibliotece War: 


bcjnanjąca kilka tysięcy artykułów 1 | szawskiej*) o Encyklopedy! Glogera, 


u - w kd i © 
i ilustracyami i nutami, w zakresie „Równie pożytecznego, ciekawego 
Pismo polityczne. społeczne i literackie. er a a a E 
; 9 i | ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk ; sposób pomyśleć! najdzie w niem 
| nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i 
i 


gier, muzyki i pieśni, numizmatyki lo których się często słyszy, a mało 
etnografii życia publicznego, rycer- | wie. | nabierają te szczegóły nawe- 


P | b K W S l E | | F 1 y M : p | 1 l | f N N F P | 3 M 0 p 0 | S K | E N A R U S l skiego, rolniczego, kościelnego i tło- [zo barwnega życia I wskrzesza ię 
N J wieckiego z ġ¢-ċiu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, i biją do 


Podręcznik w każdym domau koniecz- | niej blaski i słychać jej głosy“. 
ny bezwarunkewo. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i lteraskim. 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obstugiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w kraju i za granicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika* szereg korespondentów. 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


Czna księgarska_rb.[15. 1a37 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego", 


zamawiających działo w Administracy! pisma, cena zniżona do rb 12 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 


A VIE. 


GE: h iS tó w Z Afry ki i Wład. Rodowicza. Tygodnik R oe i literacki 
| SW" EE | pod kierowniotwem 
Cykl wrażeń z pod włos- 


Marius-firy Seblon. 


Wychodzi w Paryżu. 1-szy numer 
n. st. bież. roku. 


„La vie” 


„La vig” 


JĘrzo 74 U: AWS 
» „a DUONEGZNEJ PIELGRZYMKI. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto 
szych literackicb į naukowych. 
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1913 prawo uubywnula 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 
„Dzieje Porczbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICXIEG0; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
——  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. ——= 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego pozostają niezmienione: 


artystycznych kiego nieba 


ukazał nią w d. 24 lutego 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie całym. 


ma za zadsnie zaznajamiąć swych czytelników ze 
wsżystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. - 


współpracownictwo pierwazorzędnych sił na- 


F yig” pouutsseza artykuły pióra najwybitniejszych publi 

n T cystów i utwory literackie orygınaine, portrety oso: 

bistości, ne których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 

rucbu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


Kałdy numer „La vie" liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 


stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (ro rubli). 


Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Peryżu Redakcya „La vie" 


W kraju A2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. Sogod MASENZ 
Zagranicą 8 ., 5 ©; a, 450 zł 15 


1 
Osobom, które opłacały dotychezas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyłngiwało nadal 


W Kijowia księgarnia L. ldzikowskiego, Kresxcza: 
tyk M 29. i 


Rediitor adpowiid ialny Stłaniałaow Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulice Kresxzerntyk Ni 38. Wydawca Amtoni Ziejoński, 


